
rpłata pocztowa uls.aczona t'yczałtern. 

Cena ilunlCrt~ pojedjlnczego 

,Uk IV. ł ŁODZ PO "vIEDZIAŁEK 29 MARCA I n6 t. /I 

Skazany na 5 lat więzienia fałszerz 5 .. złotówek 
dobył z za cholewy sprężynowego noża i rzucił się z nim na trybunał. 

Z SosnOWca teleionu.i('\ ~ 
Niezwykły wypadek zaszedł na sali 

\du okręgowego ",. czasie iozpraw 
rzćciwko 

bandzie fałszerty S-złotówek. 

dObył z za chloewy sprężynowego noża I nadbiegla pomoc l zdolaJlO zbrodniarza 
i skoczył ku sędziom. obezwładnić. 

Policjanci, stojący na straży przy Na sal! powstał popłoch. Sąd przer 
ławie oskarżonych, rzucili się ku niemu. \vaI odczytywanie wyroku. 
Nastąpiło szamotanie - l1a szczęście Skazańca natychmiast okuŁo 

Puew~n~z~y ~du ~~~~ ~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
)k, mocą którego herszt bandy, 1(na-
Ik. skaza11~" zostal na 5 lat ciężkIego 
rięz:enia. 

Nagle Kuap.lk błyskawicznym ru­
bem 
dl aZi .... ł 

lwa trupv W samochodzie 
(rwawy epiłog miłości ku tan­

cerce. 

Berlin. 2'l marca. 

w kaJdanv 
i wyprowadzono, a raczej wyniesiono 
z sali. 

Cały czas szamotał się jak szalentec 
f ordynarnemi wymysłami obrzucał 
sąd i policjantów. 

Po usunięciu opryszka z sali sądo­
wej dokończono odczytywanie wyroku. 

Prokuratura wszczęła dochodtenie w 
j;:tki spósób Knaplk, przywieziony na 
rozprawy z Więzienia. zdołał wydostać 
i ukryć nóż za cholewą. 

2 ;9 lin et. 

Zastrzelił swą dawną zonę 
gdy dowie" •• ' si«l, te otrzyma­

ła ona spadek. 

L'Jbiegl'ej nocy 2Ó-Ietni ftudent berliń Bukareszt. 'Z7 marca. 
tiego uniwersytetu. John Ooodrkh, a- Pisma miejscowe rozpisują się szero-

• " . ko o moderstwie, popelnlonem przez 
lerYl\anin, zastrzelił w aucie SW", 7najo ~~~m ''i-e bankiera HOlera, który zastrzelił swą 
tą, rynlla, tal1cerkę berlińską., Alice ...... -=~ n byłą małżonkę. Holer l'ozwiódł się z Żo-. 
fJtzner. również amerylamkę, poczem - Tak mi coś $An"Y'!{ą od dwóch dni JóziQ: Tatuś wie, Ja jeden dziś odpo- ną 8-..yą przed d~oma laty. Ody kilka ty 
Ul1 ódebrał sóbie zycIe. w leweJ nodze. te chodzić nie mogę •••• wiedziałem w całej klasie na pytanle gO~ll1 temu Hol~~owa otrzymała po 

r • •• Ha~ cói pan chce~. Wi~k. panłe. nauczyciela.",. dVladku swym, mlllonowy spad~~. były 
Kr\\ a:\e t~ C~Jrl1.y - były epIlogIem wJe dale się we znaki.," Ojciec: No, no... A jakIeż to było jej m~!żonek me m~gąc. pogodzIe się z 

teszczęś!lweJ mlłoscl studenta. który _ Nie gadałbY pan głupstw!. •• Prze- pytanie?.. tern. IZ. z. majątku mc ~le otrzy.tna. po­
akochal1Y 'W slYt1tlei ,[!"wietd2:le ku.. hare- cieź woja praw.a· noga ma tyleż lat, co I Józio: Nauczyciel zapytał. Ido ",~bdł stanowił Jądzarno.rdodwa~ .. \V .dnlU

k 
w.cz~ 

. . . . '. I II' I sIYbę raJszyrn w arf SIę o Jej IDl,esz ama l ,w amerykanskIch, wYJechał 'tV ślad ~ lewa. a n e bo mUle wca e... . ... po ostrej wymiaruJe slów, Dołożył ją tru 
a nią. CI!IifI3#Wil.4ł~~ . pem. 

Przed pól rokiem Goodnich zaręczy t T t ' 
~ wreszcl~ z .l-'1cerką, lecz ona mimo y U n w 
a, nie zmieniła swego poSłępówanła I 
rzględem licznych wielbIcieli. podróżu~ e z Rumunii i Wiednia do Polskie 
• Op~~owany zazdr,ośd~ ~OOdrich: po Lwów, 28 marca. I nach sypialnych nleoclonv towar do 
,anowIł zamórdowac swą kochaM, po Od dłuższego czasu wladomem było I Lwowa. 
z:em sam odebrał sobie typie. tak pollen. jako tez wladzom celnym. że Wdrożono dochodzenIe i zdołano 

\vagonach sypialnych 
Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym przed poł'udhiem 

na rynku pieniężnym w Łodzi: w obrO­
tach prywatnych kurs dolara wynosil 
8.20 w płaceniu i 8.22 w ~ądaniu. Ten­
dencja spokojna. z Rumunii bywa przemycany VI wa20- przyłapać szereg kupców z nieoc!ollym 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ towarem, który zakwestionowano, zaś 
przeciw przemytnikom wdrożono do- I PRlEDGIEŁDA W ARSlA WSKA. 

[)wukrotne samobójstwo 
właściciela składu 

chodeznie karne. 
W dniu wczorajszym zawiadomiono I 

'" ponownie policję, że ten sam proceder I 
Londyn 38.41 
Nowy Jork 7.88 
Paryż 27.33 
Sbw,Jjcarja 152.22 W i fi uprawiany bywa również na linii 'Wie-, 

cleń - Lwów. i że przedmiotem "szmU-j' 
, glu" jest tytoń oraz papierosy. II PRZEDGIEŁDA WAR SZA WSKA 

arzelił sobie z brauninga w serce, a potem -w skron 'VV swoim czasie ~dorano przychwy 

LÓDl, ~9 marca. I>. stracił puytomność, wobec cze- clć wiekszą ilość tytoniu •• Pasitschan" i 
nI d' Ć J -- 6 . d'*! . 4 . go. od niego. równiei nie można było wy I papierosów. \Vłaściciel zbiegł. 
vv 111U \V zora ~~yt11 go. u nIe -eJ. 'h ' d 

Dolary 8.15 
TendenCja sp o !i: ojl1<'JJ, 

malne. 
ohroty 

o południu, policjant przechodzący' uli d(lbyć ~.zczegótów dotyczący~ PO\\O u ~kazało s~ę jednak" iż. dzieje sIę to 
ą Lutomierską, zaatartilówańY wstat samoboJstwa. sys.ematyczme od b. dłUgIegO czasu. S b ~ · ó d b 

rZykleln, rozlegaj"ćym sIę Z domu I Przybyty lekarz. pogotowia zawióz.ł Przemytnicy przenoszą swój towar l a 'a sa m u r a ~ w I a 
rży uHcy Lutomierskiej 14t gdzie jak Pogonowskiego w stilrtie ciężkim do boczneH1i wyjściami dworca. tuk. że u- MussoF n ie'go. 
;ę okazalo. wraściciel składu win 27. szpitala św. Józefa. rząd celny na dworću głównym n!e • ,. 
!tni Stanisław Pogonowskl popełni! za .mó~t wpaść na ślad oszustwa. Podarek poety łaponskicgo 
lach samobójczy . _ _~@ ... ~I=6J dla dyłuatora włoskiego. 
lrzelaiąc do siebie dwukrótnle z brau-. (I Japoński poeta liurul\Jichi Skimol wrG 

nin2u. Szósty WIosenny" konkurs tExpressu" • ezyt przed 1<i1.fm ,dll~altli ~us~~li,l:icml~ 
Pogonowski byt kawalerem i wrócił . " '~i podn.l'tll1ki cd JaPollsk!ch WIelbIcIeLI ;;odo 

j'cdawno z wojska, gdzie otrzymał or- ... Kunon He 10. z dn 2'l marca 19'26 r. I}~".'·. I slcic!~o p. rezydcmu ll'1>'lIistn)w. 
er "Virtuti militari". '1 Pomiędzy darami ZIlajJujc stG zbiór 

1.'J* starej. japo(Jskic.j broili. ~w~ brol1zo~vc 
Nikt z s3,siadów nie mógł udzielić Imię i nazwisko ............... _._,_ ....... u .. , ......... __ ... " .. u" ........ u .. u ........... _ .. _ .. _ ....... 'u_ ... uu ....... _.u.uuu •••• _ .. u......... fi; I POl'ąP:j ]}QcJlodzące z Xlv wIćku. starua 

/formacji na jakiem tle P. popełnił sa~ \~~ kobieca i wiele t.::c1lllych t!cClnin oraz waz 

lObSÓtistl·We· rOd' zono z' e dellat d'''a r"ztr A,d~~S .. __ ... __ ...... " .......... " ........ "_ ....... _.: ..... _ ..... :;~ ... ~ ... _··_·· .. ·~-==~--~~:=~ .. _~~_ .. :·_'-~~: ..... _·.~~:I·--: .. _ .. _·:· ~:·lll:a~~~~~O};~~]iO~~;yeg~~!ZjO i~~zr~~~~l~~C:~. 
w " w .. .Y NLOlepu:y kupou na.leiy stat3nole wycląc I schował Od dn, "1. -"0 uo dn. ó ... ~v":tn,~ .i:, l "I' ) l,,,,:,· . ., "1~ l ~ '''l '.:ldk'l 

trżelal do siebie: oald"l e5 takich kupon"w, 7.amkllięłydl 'Ii kopert", . ..,.;ZUCI': d,) skny"k, ,cJaKC)'!lle; ~ :'~jC C!"V_Zl0 SI,ę !JrZ.y"~.l Jer, \l\J)~ l •• 

• Exoressu· (Piotrkowslla ~9. w p.odwćrZU).. . ~ 1'\'. YCI<lvaJąC ll!CUWaZrdC z poe IWY sta· 
1& W kIatke plersiow~druglm 1 •• B4B4~IłHNM!· KI~~ , '. " .. ~. ~ _ . _ .-;-:,,' _ r~ sza~~ę sanJl:r~jów, premjer skaleczył 

W skrou..'I ~.(ł~~~@~.~.ć:,' SIC dosc dotkll\\'le w ręke. 



ULlOM HARVAY, ameryl<aiiska gwiaz· 
da łiilmowa. gra wjednym ze swych 
ostatnich filmów rolę ... zakazanego 

owocu. 

Pierwsza fotograija~ wykonana Ii "zez 
radio-teleg~aficzny aparat. 

I Sm(BrC pułkownika 
Coolidga'a 

ojca obecnego prezydenta 
,Stanów Zjedn. 

Mimo, iż syn iego był naiwyż" 
'szym dosto!"ikiem, żył nadzwy' 

czai skromn.e do ostatniej' 
chwili życia. ' 

Dnia 18 b. m. wieczorem umarł w 
I swej małej posiadłości ziemskiej w sta­
~ nie Vermont pułk. Coolidge, ojciec obee-

I 
nego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Calvrna Coolidge'a. w wieku lat 81. 

Przez całe swe życie był John C. Co 
t olidge skromnym fermerem na niewiel­
kim kawałku ziemi, odległym o 30 z gó­
rą mil angielskich od najbIlższej stacji 
kolejowej. 

Jedynym naprawdę wielkim dniem 
w jego życiu była noc z dnia 2 na 3-ci 
Sierpnia 1923 roku, gdy do małego dom­
ku p'rzyszla wiadomość o śmierci pre­
zydenta Harding'a, co oznaczało, że wi­
ceprezydent, którym podówczas był 

'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!'!!'~~WE~lIWli!_~~,~~,Jiii~am.~.1!!Illl&mCiWiliiW"Mt4~MłIJ~&i!!i!i&itilIJ!\i~ właśnie Calvin Coolidge, obejmuje pre-
! zydenturę. 

Jak wygląda na,jwięksŁY hotel świata? 
--:0:--

Hotel "Astorja" w New-Jorku pochłania dziennie 
setki tysięcy dolarów. 

• --'0'--

6.000 ludzi mieszka··w jednym olbrzymie 
z żelazo-betonu. 

, O godzinie wpół do trzeciej w nocy 
po nadejściu tej wiadomości nowy, trzy 
dZiesty z rzędu. preFc!ent Stanów Zjed· 
noczonych, który przypadkowo znajdo­
wał się właśnie u ojca na wsi, złożYł 
swą przysięgę właśnie na ręce swego 
zgrzybiałego ojca, poczem udał się na 
grób swej matki, która odumarła go w 
jęgO dzieciństwie. 

Od tego czasu staruszek. mimo tego. 
iż syn jego stanął na najwyższym szcze­
blu dostojeństwa w Stanacb Zjednoczo.­
nych, nie ruszy! się bynajmniej ze swej 
farmy. żyjąc, w dalszym ciągu r6wnie 
skromnie, jak przedtem. 

--:0:--
To też, gdy nadeszła do Bialego Do­

mu wiadomość, iż po długi'ej chorobie 
- ,., - rozpoczęła się agonja, nie można byto S ŚĆ ł h · t kolskich mogłoby przenlese SIę myśleć wprost o przybyciu do farmy ze ma ye ml8S eeze p przed katastrofą. To też prez. Coolidge 

do l-ednego hotelu. wyruszył specjalnym pociągiem dopiero 
następnego dnia Wczesnym rankiem, 

Dla nas podobne urządzenie jest jeszcze nieosiągalnem marzeniem! •• f::%Cs~~ Pktó~~~~zeot~dr~~~z~ł ~Jtn~; 
f h Obrót kapitału w hotelu dochodZIi, o- w Amberst CoI1ege, gdzie ksztalci się o-Największym botelem 1;1a kuli zJem­

skiej jest hotel "Watldorf Astorja" w No­
. 'W'YlI1 Jorku. 

ko przy otwieraniu ostryg, a sze ic 0- becnie, aby go za\viadomić o śmier::.i 
trzymuje 150 dolarów pensji miesięcznej. czywiście, do fantastycznych sum. dziadka. 

Posiada ten olbrzym, budowany' z że­
Tazo-betonu 

Przy przyrządzaniu kawy pracuje Naprzyklad, przy zakladaniu hotelu Nawet po przybyciu do stacji Ludlow 
1 l d . zakupióno srebra stolowego na sumę skąd trzeba jechać drogą do farmy Co-
Z ;r:~ zmywaniu naczyń pracu'je ok~- ćwierć miljona dolarów, a przeszło po- olidge:ó~ podróż oPóź.r:iła s~ę ws\utek 

34 piętra 15.000 pokojów łr. ~oo lud'7'{, przycze'm łowę tej ilośoi zakupiono później. za~p sll1ego,wy~h tak. lZ ~oP.Jer(). 11l1eSZ-
" v lit • "" • kancy okohczm wtaslleml SIlanu oczy-

d zmywanie odbywa się w parowych wa- "Wydatkl na srebro sięgaJą rocznrre ścili jako tako droO'ę dJ~ samochodu mieści się przy słynpej u1icy ooljar e- nienkacb. do 50.000 dolarów."Wydatki na bi,eliz- prezydenta. Tak ~ęc przybył on !la 
rów 5-ef avenue. - nę" _ rocznie dochodzą do 120 tysięcy I ~ejsce dopiero w 12 godzin po śmierci 

Hotel posiada, jak oddzielne miasle- W piwnicy przy winie czuwają nad dolarów. Ojca. 
czka, własną stację telegraficzną, wydawa'niem butelek, których ogólna Samego tylko papieru listowego i ko- , 

własne bIuro telegralBczue, wartość sięga pert wychodzi rocznie okolo dwuch mil-
fecznicę z lekarzami, oraz zakład foto- paru mitJonów franków jonów sztuk. 
graficzny z mechanicznem urządzeniem, specialni znawcy wina, w liczbie 40. Obiadów dz1ennie hotel "WalIdorf 
przy pomocy którego fotografja gościa W palarni tytoniu i cygar znajduje się Astorja" wydaje 6000, nie licząc znacz­
automatycznie wędruje na to piętro i do towar w najlepszych gatunkach l1a og61 nie większej ilości kolacji. 
tego pokOju, w którym zamieszkał gość. ną sumę 300.000 dolarów. I Na same obiady zużywa się dz,iennie: 

Wszystkie pozostałe urządzenia dla N~jdroższe cygaro kosztuje półtora 25 byków, 20-25 baranów, 20 wieprzy, 
wygody gości hotelu dolara. 100 kurcząt, 100 indyczek i kapłonów, 
stoją na poziomie najwyższych wyma- Pod temi wszystkiemi piętrami, jesz- 30 tuzinów gołębli, 10 ' tuzWów kaczek, 
'lań komfortu. 'bygjeny ł kultury nowo- cze niżej znajduje się podziemie wielkie, mleka za 700 dolarów, 8000 chlebów ł 

czesnei. jak fabryka, w kt6rem mieszczą się 500 bułek. 
Z pięciu tysiecy pokojów, cztery· t y- maszyny dla wyt.warzania elektryczno- To wszystko razem wynosi dzienni'e 

siące pog,iadają oddzielną łazienkę dla ścl, piece do centralnego ogrzewania i 30.000 dolarów na sarną tylko żywność. 
gości, ~ której z~ajduj.e si-ę o każdej po-I maszyny do sztucznego lodu. Prócz tego miesięcznie zakupuje się 
rze dllla i nocy CIepła l chłodna woda. Ta podziemna fabryka pędzona jest za czterysta tysięcy dolar6w samych 

Do szczególnych osobliwości hotelu silą 6000 koni parowych i zużywa 40.000 konserw. 
należą urządzenia podziemne. ton węgla zapasu. Za wodę d za koncesję na fabrykowa-

Na pierwszem piętrze pod ziemią znaj Zapas ten służy na wypadek strejku nie sztucznego lodu botel płaci rocznie 
dują si'ę salony fryzjersklie ,dla panów t w kopalni węgla. 200.000 dolarów. 
palI, "sala operacyjna" dla pielęgnacji 'Tuż obok znajdują się pracownie sto- Personel samego tylko hotelu składa 
rąk i nóg, a następnie latnie ; niżej znaj- larskie, ślusarskie, oraz zegarm.istrzow- się z 1636 ludzi. 

SludBnł gdański 
rabusiem i mordercą. 

Gdańsk, 26 marca. 
PoliCja gdańska wykryła onegdaj w 

lesie pod Oliwą zwłoki studenta poli­
techniki gdańskiej Eggersa, zamordowa 
nego wystrzałami z rewolweru wśród 
niewyjaśnionych narazie okoliczności. 

Na drugi dzień jednak wykryto już 
sprawcę morderstwa w osobie drugiego 
studenta politechniki, niejakiego Klinger 
berga, który zeznał, że zastrzelił kole­
gę w pojedynku amerykańSkim. Ta .. ho 
norowa" rozprawa nie przeszkodziła 
Klingerbergowi po zastrzeleniu Eggersa 
wyjąć z portfelu Eggersa jego osobiste 
dowody, i przy ich pomocy podjąć na 
poczcie pieniądze. które nadeszły dla E~ 
gersa. 

Pożar warsztatów kolejo­
duje się ogromny apartament dla l<ie- skie, a także pracownia, która poprawia Posłańców '1 chłopców na posyłki 
rownictwa hotelu, jeszcze niżej złote szlaki, starte wskutek używania na j~st 210. Gdańsk, 25 marca 
kuchnie, piekarnie, ćukiernae, trafiki ty-naczyniach porcelanowych. Kelnerów jest 560, pokojówek 175. W warsztatach kolejowych w Odań 

wych w Gdańsku. 

sku (Stadtgebiet) wybuchł wczoraj toniowe, ""wniee ze starem winem, piw. Fabryka lodu wyrabia dziennie 100 Personel ten otrzymuje miesięcznie 
V" wielki pożar, który zniszczył część ma-nice dla konserwów, składy bielizny, tYSięcy kilogramów lodu, z którego 300.000 dolarów pensjI. gazynów z większymi zapasami drze-

pralnie m bagaże przyjezdnych. większa część ma zbyt po za hotelem. Naprzykład, jeden wa i narzędzi. Zdołano uratować tylko 
Na najni'ższem piętrze pod ziemią mie Jednakże największym zakładem kelner otrzymuje 160 dolarów miesięcz- biura. Szkody, wyrządzone przez po-

• nli !' . kó tar, są poważne. ści się obszerna sala obiadowa dla służ- jest pralnia, me. e ICZąC naplw w. =_ 
1:>y hotelowej. ponieważ 'i\ niej pierze siG dziennic cIo Pracownicy biur hotelowych ofrzy- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

W pralni pracuje 190'Kobiet, a drugie 120.000 sztllk biclizlJY, mtJją miesięcznie do 3000 dolarów. 
'tyle zajmuje się przez cały dzień tylko Ta blcliżna należy do 3000 zarniesz- Wszyscy pr:1co\vnicy, oprócz pensji, 
<;kladaniem 'czystych serwetek do stołu. kujqcych przy hotelu pro.cowlli1,ÓW. otrzymllją utrzymanie, a większość ma 

Ogromna ilość płóciennych serwetek Zasadllicza rcp;uJa hotelowa dosi, równici i mieszkanie, op~t, światlo oraz 
wychodzi dziennie' w 'hotelu, ponieważ żeby ani jedna sztuka b;elizuy nie b~iła bieliznę. 
przy każdej szklance wody, podanej go- UŻl'1V8U<l wiece}. niż tylko Jeden raz. NajwiQ!.,:sze i najelcgalltszc aparta-
ściowi, dołączona jest serwetka, która RÓ\\'tl1cż W podzitl11incll ma l~omiCSz-I1TlCl1ty w borGlu wynajmuje się za 500 
też natychmiast jest odesłana do pralni. CZ~llic oibl'zY1l1i \tad jm.l",:antowy. kló dolarów dziennie, 

Szternastu ludZIi. dzi,ęnnic pracuje ty! ry wciaż się uzupetnia, Mimo taNie gtigantyczl1e wydiltki 

hotel zarabia w ciągu paru dni okoł~ 
80.000 dolarów. 

Właścicielem tego hotelu jest miljar· 
der BoJd, który 
niedawno był jeszcze chłopcem na posył 
ki, później kierownil\Jiem małego hotelu 
i wreszcie dorobił się takiej olbrzymi'ej 
fortuny. 

Tak wygląda Ameryka L .. 



'o,. • ~ .. 
• 

Kapituluj, póki czas. 
Trudno byłoby ci panować nad tak zaciętymi 

. republikanami, 

Jakimi są czytelnicy "Expressu". 

Strażak: Panie !... Złaś pan PO dra­
binfe t ••• Za chwilę dom się zawali ! .. 

- Zaraz... Szkoda zapałki.. Zapalę 
tylko pa9ierosa ..• 

- Sądzę, że syn mój przejdzie w 
tym roku z nasrrodą ••• 

- Przecież on nic nie robł! ... 
- W takim razie zasłurzył chyba na 

nagrodę za próżniactwo. 

rM!iM5Q@ M*Wi'li!iW"",! ...... =_*.4 iM p* EL I 
Łodzianin w sz,ponach Kurzajki 
Uistoria o p. Kuprze, który nie uległ wdziękom weso­

łei warsza wianki. 

POUC!8 ! JUI~otowiB -=> oto smutny BIliIDU. 
P. fajwcl Kuper. łodzianin z krwi i I poczęła pana K. naprzemian kąsać. ko-

!,:(1ści. minł wielce niemitą przygodę w pać i dr.apać. 
Warszawie. dokąd pojechał, celem za- Dopiero nadbiegły policjant zlikwi-
lnŁwienia kilku spraw handlowych. dowal zajście, odprowadzając obiedwie 

Korzystając z pogodnego wieczoru strony do k?misarjatu, dok~d zawezwa­
l~. K. udat siG na przechadzkę w Aleje no POg?tow.le dla ?pat~zema p. K~per~. 
'_l~azdowskie. . WOJowmczą dZleW~Ją okazała Się me 

.Spacerek po ożywionej ulicy stotecz Jak~ Genov.;ef~ Kur~aJka. z zawodu -
nej wpłynął na łodzianii1a rozmarzająco. ,,~zleWczyn~a . zamieszkała w \Varsza 

P. Karolina Kopanłowa (Targowa ~7) 

- Monarchja, to mrzonki tych, któ­
rzy chcą wrócić do niewoli, to ogłupia­
nie na różny sposób ludzkich owieczek, 
które się jeszcze nie odzwyczaiły od ca 
łowania jaśnie pańskich butów. 

Nie chcemy silnej ręki i mocnego ba­
ta, bo dosyć nas już plecy bolą. ,Chodząc walnym krokiem. myślał o tern WIe przy ul. Solec Nr. 111. 

~~~~!;~4B~ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!t!-r!U2~!!!!~!!!!~!!!!!!~ i owel1l. 
\Y pewnej jednak chwili wyrwało go 

l. zamyślenia niebyt delikatne szturchnię 
cie w ramie i diwiek glosu niewieście-
~o: 

- ~·~o. malutki? .. 
P Kuper spojrzał !la stoJącą obok nic 

',~ro lliewjast~ wzrokiem w którym malo 
'\va!o sie bez!;,'Taniczne oburzenie. 

, - Jak pani śmie! - wybełkotał, 
~t2hc w obronie swej Rodności męskiej. 

• la to nlc\vbsta zaśmiała się ocho-
• ,~zo, zrobHa tak zw. "perskie oko" i do­
('ata zachecająco: 

- Mi(!~zkaIl1 samiutelll-a ... 
- _ 'k IIl1lie lIi~ obchodzi - odparł p. 

(~i1per i uu,'ł <;j' 'I" dalszą drocrę. 

\\ red.r stalo się coś zgola nieoczcki 
\\·::l.lIcgo. Wesoła panienka skoczyła jak 
!v .. ica ku oszołomionemu zupełnie todzia 
tlo\vi 
t piszcząc okrutnie wpiła się pazurkami 

w oblicze p. Kupera. 

Z FILMlJ DNIA. 

KIEPSKIE CZASY ••• 
-~O:· ______ 

U GOSTOMSKIEGO. U KOMARA, 
W LOUWRZE I NAWET W GRAND· CAf'E 
ZBIERA SIĘ STAL YCH GOSCI CHMARA 
I WYPOWIADA SKARGI SWE. 

"PODA TKI... PLAJTY ... PRÓZNA RADA_ 
I(RYZYS ••• CO BĘDZIE, KTO TO WIE?ff_ 

TYMCZASEM CIASTI(A SIĘ ZAJADA 
I PRZY MUZYCZCE BAWI SIĘ ... 

• • Coraz wIęcej 

As Pik. 

przybywa w Polsce wraz z zaostrzającym~'sie~ 
przesileniem. 

P. Marian Gombiński, drogerzysta~ 

Cudną jest ankieta ta! 
Każdy, co w swem sercu ma 
I W' głowie swej - myśli te 
Do .,Expressu" szybko śle 
J eden króla chce i basta! 
Król to grunt, a rzesztą szasta. 
Nie w ustroju pa6stwa sedno: 
Król, pre~ydent - wszystko jedno 
Niechaj w Polsce będ2Jle ład. 
ParUl niechaj zginie ślad, 

Które ryją kraj Jak kret. , 
A przyszłość Jasna przjjdzIe wnef.. 

P. Jaa MIlewski (Ruda Pab)aDJckah 

- Monarch,fa to zamach na prawo ł 
zdobycze socjalne z Jednoczesnem nało­
żeniem kacdca Da usta ludowi praeur 
jącemu. 

UstJ;ój monarchistyczny, przetłoma.­
czony na język gromady, to uprzywile­
jowanie tej melicznej garstki nlerob6w, 
żerujących, hulających i tuczących się 

z pracy cudzych rąk. 
Polska pracująca, jak illuga i szero .. 

ka winna się zdobyć na wysiłek i karko­
lomny eksperyment monarchistów ode· 
przeć z całą bezwzględnością. 

Z królem. królową, staflczyklem, pa .. 
zIami j komedJamf dworskiemf-precz! 

P. JuIJaD Marlrusfeld (Cegłelnlana 2) 
p_ Kuper odparł zwycięsko atak i dla 

większej pewności począł wzywać po­
mocy. 

Tvmczasem panieneczka, w której 
widok czerwonej krwi rozpam zwierzę­
ce instynkty, 

lÓDl, 29 marca. przedsiębiorstw przemysłowych ł ban- - Idąc la Głosem Polski całej i pra .. 
Długotrwały kryzys gospodarczy dlowych w Polsce. gtiąC Jej pomyślnego rozwoiu, rozsyłam 

spowodował znaczny wzrost upadłości W latach 1922 i 1923 bylo w Polsce Ilońców I kurjerów, aby po całym kraju 
i!iiIiiiłiifXum:ti2$Mś4&_~" &NWMiWiri ......... .Ji&G&4!4 .......... 11 dM = zaledwie 21 upadłości. W r. 1924 licz- wznosili gromki okrzyk: ,;Niech żyje 

W i e I ~ a a ł e fa ~ o ~ a 1 n o w o-m o r fi n o w 8. 
ba ta wzrosła do 108, w r. 1925 do 517. Republika L- "Express Wieczorny!" , 

Dwaj tajemniczy "panowie" zaopatrują dziewczęta 
lwowskie w te straszne narkotyki. 

Tranzakcłe, które odbywają Si, \V ciamnościach. 

Jest przyiem rzeczą charakterystyczną 
ii w pierwszych 8 miesiącach 1925 r. 
liczba zarejestrowanych bankructw wy 
nosiła 284. W ostatnich 4-ch miesią­
cach ubiegłego roku zarejstrowano ban 
kructw 233, a więc tylko o 51 mniej, 
aniżeli w ciągu 8 pierwszych miesięcy. 

Wzrost liczby upadłości dowodzi. iż 
przesilenie gospodarcze w ostatnim 

lwów, 28 marca. Dalej stwierdzono, że do hotelu kwartale ub. roku zaostrzyło się i po-
Pisaliśmy iuż W swoim czasie. że po "Wanda" przybywa od czasu do czasu cięgnęło za sobą znaczne ofiary. 

licia lwowska - na podstawie poufne jakiś elesrancki pan z Warszawy, który I Naiwięcej bankructw w. r. 1925 przy 
2:0 doniesienia o istnieniu klubów moriI ma "przedstawicielstwo" na L,'/ów w padło na województwo zachodnie, a 
nistów i kokainistów we Lwowie oraz rozsprzedaży kokainy. I mianowicie 275, na centralne 143, na wo 
o masowem sprzedawaniu towam Istnieje przypuszczenie, iż między jewództwo .śląskie - 70. na wojewód~­
przez agentów szajki "szmuglującej" tymi dwoma agentami istnieje łączno"ść. two poludmowe - 28. na wschodme 
lUorfi~ę i kokaiue z RosU sowieckiei - Obaj oni zdołali zniknąć na razie z oczu -U3. dł ś' d tk ł 
/arządzila energiczne dochodzenie w policji. . pa o CI o nęty §13 przedsię-
',ryminalllej tej aferze. Jednocześnie policja zdołała ustalić blOrshy handlowych. 13~ przemysło-

Obecnie policja uzyskała konI{retne ." , wych l 9 kredytowych. 
poszlaki, które już w najbliższym cza- IZ ?ewna wdowa ~o urz~dniku. ~tr~y- Spółek akcyjnych zbankrutowało 50 
sie pozwolą schwytać owych agentów n~ule klub morfllllstów I ko~ałnlsto'\\:. (w tew przemysłowych - 28), spółek 
jraz zlikwidować wspomniane kluby. clą~nąc z teg~ og-ro~ne. ZYSkI.. Pr~YJ- firmowych i komandytowych - 59. sp. 

Stwierdzono, że do Lwowa przyby mUJe ona bOWIem u sl?ble l~dzI z Pl~~.- z ogr. odp. - 43, spÓłdzielni - 22, firm 
wa co pewien okres czasu jakiś osob- wszorzędnych sfer L" owa I prOWlll ... Jl. pojedYl1czych - 343. 
nik. który sprzedaie specialnie morfinę Zresumowane dotvchczasowe docho 

d e 'a po w I' t . d I" .. • k' l' ;$,'~'~~'" !a~', ~,,, !..'I'~}! -.''/i' -:;- ~'i.~"" f,~~,.I! It' po 3 zł. za fiolke. Odbiorcami sa po z m' z a aJą WJer z c, IZ Jas m a,." "'0'" ~." 'V&n,""fI:'~:J~;'~'~'n.,~.~~~,<-~~~. 
większej części dziew czeta lekkich oby owej \vdowy zasilana jest towarem 
czaj ów. przez wspomnianych a~entów. mają- C2Y-AJCIE 

Nie wypierają się one tego. lecz cych centralę swą w \Varszawie. I 
twierdzą. iż sprzedawcy nie znają. ry- Ze względu na interes śledztwa. nic ł 
sopisu zaś nie są w stanie podać gdyż podajemy nazwisk. związanych z tą I ilu~iI'l'JOW"n~ 
tranzakcJe te odbywają sie zwykle w l Dochodzenia trwają. ! ~ O 
ciemnośclacb. surawa. ,. ~ • 

Fr. Polka, stolarz (Włznera 14): 

- Wprowadzenie u nas monarchji 
byłoby zbrodnią wobec całej ludności i 
równałoby się w swej okropności zama 
chowi komunistycznemu. Dziwnem prze 
to musi się wydać, że spiskowcy mo­
narchistyczni wichrzą tuż pod okiem 
władz państwowych li nikt im w ich nie· 
cnej robocie nie przeszkadza. 

P. Zofia Rajpoldowa (Oblęgot~a 5) 

- Nawet król z pustego nie naleje i 
nie uruchomi przemysłu, jest więc nam 
zupełnie nie potrzebny. 

P. Tadeusz Graczyk (Strzelców Ka. 
ltiowskich 50): 

- Jestem zwolennikiem takiego kró~ 
la, któryby potrafił rozszerzyć Polskę 
do takich granic, jakie były za czasów 
Bolesława Chr.obrego. Mógłby nim zo­
stać tylko potomek rodziny Piastów. 

P. Bolesław Szyszkiewicz (Zagajniko 
wa 87): 

- Jestem całą duszą za ustrojem r';' 
pub1il:ańskim i uważam, że nie jednost­
ka winna stanowić państwo, lecz cały 
naród. 



'łr ł. 
~--------------------------------------

f X P R F lO: c: W 1 r= C 7 n łł N V. -
Łodzianin milionerem amerykańskim. 

Wywiad dzienRiI<arza amerykańskiego z p. Beniaminem Winterem, największym 
spekulantem Nowego Swiata. 

"Llldzie mają dla 
tern pol~ga cała 

mnie większy szacunek, 
różnica" -- oświadczył 
łodzianin-miljoner. 

nlż dawniej i na 
dziennikarzowi 

PlIsma amerykańskie rozpisują się o­
-:;tanio obsternie o 

niejakim Beniaminie Winterze, 
łodzlallienie, 

który uchodźi obecnie w Amt!ryce za 
iednego z najWiększych miljonerów. 

Reporter jedhcgo z dziennil\ów ame­
rykallskich przeprowadził z nim nie­
dawno WYWiad. który podajemy niżej 

. t}raWie "in extenso". 
- Zapoznałem się z l1im - pisze 

dziennikarz atnerykański ~ w czasie 
mej pracy redakcyjnej, gdy zetknęliś­
my się na polu pracy społecznej. Win­
ter jest bowiem 
przeWOdniczącym stowarzyszenIa emi­
grantów -- łodzian w Nowym JOrku 

OgromnIe sIę UCieszyłem, gdy miljo­
ner amerykański zaprosił mnio pewne­
go razu do siebie w ce1,u podania mu 
informacjf o swej przeszłości. 

Tego samego dnia siedziałem po 
obiedzIe w jego gabinecIe, vis-a-vis jed 
nego z największych mi!joner6w, kt6-
ry otoczony był kilkoma aparatami te­
lefonicznymI, 8tojącymi na obszernym 
biurku. 

Telefon nie odpoczywał ani na. 
chwilę, co chwilę dzwonił ktoś inny a 
mister Winter za każdym razem naci­
skał guzik, kt6ry powodował zjawie­
\.lie się sckrctarUl. 

'Jedno naciśnll';lti el0ktryctnego gu 
tika i oto sekretarz stOi we drzwIach: 

- Nlecb pan nie tapOmnl wypIsać 

Spostrzeżenia i uwagi 
Zazdrość -iest w pewnej mierze słusz 

na i rozsądna. gdy t dążY jedynie do za­
chowania do))ra, które należy do nas, 
lub o którem \f\dZlimy, te do nas należy. 
ZawiŚć natormast jest szaleństwem, kt6 
fa nie może ścierpieć dobra dru.glich. 

Zlo, które CZynimy, nie ścląga na 
nas tyłu prześIadoW'ań , nienawiści. co 
nasze przymioty. •• I., 

Ci, którzy zbytnio zaprzątają sdf; ma 
lemi rzeczami, staJo\ się niezdolnł do 

czek na sto tysięcy dOlarów. jako za­
datek na kupiony dzIsiaj przed połud­
niem dom. 

Po chWlli sekretarz wchodzi z pliką 
czek6w do podpisu. 

\V czasie podpisywnnia Winter opo 
wiada dzieje swego życia. 

Ojciec jego Michał i"VnteI' 
był handlarżem W Łodzi. 

Benjamin do 14~go lat chodził do 
chederu i miał tamlar uczy-ć s!ię ja­
giegoś zawodu. 

Marzy! o uczęszczaniu do prawdzi 
wej szkoły i 

chciał został artystą - malarzem. 
Gdy mając 19 lat przywędrował do 

Ameryki. warunki zmusiły go do tego, 
ze został malarzem pOkojowym. 

Późl1iej zajmował się pośredl1idwem 
przy sprzedaży domów i 

na tym interesie dorobił się majątku. 

'V ostatnich czasach wzmogła się 
w Ameryce spekulacja w handlu nie­
ruchomościami, dzięki czemu Winter 
zasłynął wkrótce jako najWiększy spe­
kulant - miljoner. 

Zakupił on 
dwa pałace Vanderbilda, 

kt6re przetrwały dwa 'Pokolenia ary­
stokratycznego ródu, w jego ręce prze 
szedł r6wnieź palac Astora 

wartości kilku miljonów dolarów. 
Ostatnią spekulaCją Wintera była 

zamiana pałacu Astora na słynny ko-

&ciól Emanuela, kt6ry potem zostat I czas mniej więCej tak samo jak wtedy, 
sprzedany i Winter zarobił gdy nie bytem miljonerem... Niech się 
n3 tei tranzakcil 100 tysięcy dolarów. panu nie zdaje, że dzieCi moje żyją w 

Winter dokonał tral1zakcjj na prze- jakichś niezwykłych warunkach ... 
szlo pół miljarda dolarów. Ludzie mają przede mną większy sza· 

Dzięki temu Winter stal się w No- cnnek niż dawniej 
wym Jorku jedną z znajznakomitszych i na tem polega: cala rÓŻnica. 
postaci. NaZWisko jego iest symbolem Winter pOWiada mi przytem charak-
ameryka.ńskiego postępu. Biografje jego t~rystyczny wypadek ze swego życia. 
drukowane są w dziennikach I sta- Kolonja łódzka 'W Nowym Jorku po 
wiane za przykład jak należy pracować stanowila niedawno urządzić koncert. 
by dorobić s!ę tak znacznej fortuny. PostanOwiono zaprosić sfYl1l1ą pry-

Winter powiada. że obecnie jeszcze li1adot1nę opery motropolitańskiej, lecz 
pracuje bardzo ciężko. Niema ani vlSZySCy wątpili czy artystka zgodzi 
chwili spoczynku. się wyst~pować za darmo. 

W chwilach wolnych od spraw han Zwr6cono się więc ż prośbą do \Vin 
lIlowych zajmuje się działalnością man tera, by użył swycb wpływ(lw. 
tropijno - społeczną. Sekretarz Will tera zwr6ci! sie do 

Siedząc w jeg;o gabineCie Ptzyszło artystki z prośbą, by odwiedziata jego 
mi na myśl pytanie: chlebodawcę. Artystka przyjęła zapro 
~ Jak pan ślę czuje?.. szenie z wielkl\ radośCi a i oświadczyła, 
- Nie rozumiem... Co to ma zna- że nie wolno jej wiafci'..vie wystQPO-

czyć? wać poza operą j fe zu kaŻdy \\'ystęp 
~ .1,)1,; ptil1 się ctuje W tych wa- bie.tze najmI1iej 1500 dolaró,\·, 

runkach? ., ale p. WInterowi nie mote odmówić 
ZrOzumiał ó co mi chodzi, gdyz uś- poparcie i zgodziła się na wystąp. 

miechnąl się i zapytał: W 'końcu mister Winter oświadczył 
- Chodzi panu o to jeszcze, że codziennie 

jak się czuję w środowisku miijonów?,.. otrzymuje setki listów od nieznanych 
~ Tak. osób, 
- Zdaje mi się, że niema żadnej róż które ptóst:t go o 'Wsparcie. 

nicy w trybie życia.... Bardzo wielu stara s;ę uzySkać fi 

Jestem takim samym mężem j ojcem niego audjencję w celu jJoiTlformowaJiia 
jak c1arcrnie!... si~ 'W jaki spos6b motna zarobIć pier~ 

Sp~uzalń z: moimi dziećmi i żoną WSzy rni1jon dolar6w. K. L 

Narodziny szatana. 
JĄ1)~ Głuchoniemy potwór z 0-

kiein w środku czoła i ro­
gami na głowie. 

Wedle donIesień pdsm ateńskich. w 
mieście Pyrgos urodzil się szatan. 

Matką jego jest gluchoniema wieś-

Co będzl'e daleJO? nraczka. uchodząca wśr6d swego otocze 
I1Jia za czarownicę. 

Potworek posiada jedno oko w środ-
I dal j 1 t .. d ...• d . . d l t ku czota, nogI jego mają ksztalt kozich, 
m . e was, ym WIęcej rzewa- mema lUZ mtO Zl~ZY,.W os ownem. e: z tylu zdobi go piękny ogon z głowy 

pOwiada przysłowie, im dalej w demo- go słową ~naczet1Ju, me.ma. nawet d~1ecn sterczą rogi. ' 
krację -- tym wIęcej głupoty, możnaby Wprawdz1e są m~łolem, flz~czne medo Niepospolitej tej postaci nie uląkł się 
powiedzieć obecnie. Gdy ktoś takie zda rostki, ale .. mora~me .v.:etera~l st~rcy. . m'le·sco\ y proboszcz lecz ochrzail no-
nie wygłasza, zwykle nazywa się go za W ROSJl sowIeckIe], dowIadujemy SIę w l J dk łł • 

cofańcem, człowiekiem przestarzałych że ~ysiące dzi~wcząt 12-to letnich P?ZO- °Nazaj~trz po ceremonii chrztu pro' 
poglądów; ale mniejsza z tern. niechże s~aJe !l1atkanu! a chłopcy tego wIe~ boszcz zmarł nagle. . 
już Zwą jak chcą, a prawdę powtarzać OJcamI. Tu zno~ maI? przed sobą ,":Ia- Wypadek ten jeszcze pogłębił wIarę, 
należy. domość .ze. Stano:w ?Je~nocz0l!ych. połn. iż syn głuchoniemej jest djablem . 

Przed niewielu jeszcze laty fenome- Am~rykl, ze znaJ~uJe SIę ta~ze 3<:1:3,000 Upośledzonem dzieckiem zajęły się 

cZKnĆ'W wielkich. 
nem były małżeństwa nieletnie i jakoś małze.ństw,. w kt?r'yc~ kobIety wyszły władze ateńskie i oddały je pod obser­
nikomu nie śpieszno było wyzbywać się :amąz, ~aJąc m~le] nIZ 14 !at. Trzy ra- wację lekarską. 

•• dziewictwa czy też kawalerskiego sta- zy tyle Jest malzeństw ktorych chlop-
'.1 nu.Młodość była młodością, tą najcud- cy i dziewczęta liczą t'nnieJ· niż 18 lat." 'n:;iIk"m u .... u:zz ... Kaprysy naszego usposobienia są. Je-

tzcze dziwaczniejsze od kaprysów losu.niejszą częścią życia człowieka i każdy Niedawno czytałem o pewhym wypad- mowe" widocznie nie 'potrzebują sta-
.. wiedział, że małżeństwo jest sprawą ku w Niemczech, gdzie 9-letnia dziew- lych mieszkań, bowiem wyfiokowane i 
,., zbyt poważną. by zawierać je bez przy czynka pozostała matką. I u nas sp ot y Wymalowane promenują do późnej nocy 

Nic tak me musi. zmniejszać naszego gotowania fIzycznego i materjalnego, kamy często dziewczątka w szkolnym ulkami, a już szczeg6lniej upodobały so-­
zadowolenia z samych siebie, jak po- bez doświadczenia i szerszej znajomości wieku, prowadzące za rączki maleń- bie ulicę Miodową. Tam zawilerają zna­
znanie, te gatrlmy dzIś to, co chwaliliś- życia. stwa, zdawałoby się że są to siostry, w jomości noclegowe i towarzyskie, tam 
my wCzoraj... Gdy młodzian po latach 24-ru - pa- rzeGzywistoścł to mama prowadzi swe nabywają wprawy w okłamywaniu ro-

l.' nienka po 1S-tu wchodzili w związek dziatki. Niedawno widziałem obce mi dziców i krewnych. tlumacząc się na-
Im bardzdej kocha się kobietę, tem małżeński, jakkolWiek już dorośli i peł- małżeństwo, on około 45, ona nie wy- zajutrz, że imi'eruiny u koleżanki przecią 

btiższym się jest nienawidzenia lei. noletni, przecież jedno i drugie przekra- żej 15 lat. gnęty się długo w noc". 
•• '* .1 

Człowiek bywa niepocieszony, gdy 
go oszuka wróg lub zdradzą przyjaciele 
a czesto jest rad, gdy oszukał sam siebie .... ,.' 

Często czyni się dobrze dlatego. 
aby móc bezkarnie czynić potem źle. •• '.J 

$wiat nagradza częśoiej pozór za­
Sługi, niź zasługę Samą. 

•• '*1 
Trudno ocenić. czy jakieś proste, 

szczere ,i uczciwe postępowanie jest wy 
nikiem uczciwoŚci. CZY rachuby. 

czar·) ten próg nowego życia nietylko z Pisanie poezji miłosnych i wygrywa POwYższe notatki kronikarskie mó-
lękiem przed przyjmowaną na się odpo nie serenad sŁało się niemożliwem. - wią dość wyraźnie doka,d społeczeń­
wiedzialr.ością, lecz i ze wstydem, że Uświadomiona młodzież odwraca się ze stwo zdąża. Niemal wszystkie pisma 
olli, tak młodzi" jeszcze pO\vażyli się już wzgradą od "miłości" ~ uważa, iż ma światowe PośwJięcają temu zagadruienia 
na krok tak pO\vażny. że rozpoczęli ży- ona do spełnienia o wiele więcej mą- baczną uwagę i nawołują do odwrotu 
cie społecznej wagi, za kt6re przed Spo dl'zejszych rzeczy. niż "zakochać się". z drogi przepastnej. Nawet ta wolna 
leczeństwem i Bogiem odpowiadać Zmieniło slię nawet słownictwo miło- Ameryka przewidziała wreszde i bije 
przyjdzie. sne. :Żaden mlodzleni'ec n.ie poważyłby na alarm, żądając nowych ustaw dla 

Jakże odmiennie jest dzisiaj! się mówIć pannie o tęsknotach młodzież nieletnich, więcej surowych, oraz wie-
Mfodzież wyzbyła się wstydu, zapo rozmawia ze sobą bez wstydu o upoe-I sienia nad wyraz demoraliZUjących ła­

mniała o obo\viązka·ch i odpowiedzial- tyzowanych niegdyś tajemnicach miło- twych rozwodów. 
ności, O kardynalnej potrzebie rozumu śo;. t *.~ , 
i .~tal1o.wi~ką. za~o~nl1iata n~wet o .dzie- .W lKwnem piśmie jednego z naszych Sąd skazał Pelicję P .. na 10 dnh 3!esz-
cmstWIe 1 mtodoSCI, przelaząc z memo- WIększych mtast czytamy: "Obecne tu za obrazę moralnośol 1)ubUcznel. 
wlecia wprost w starą skórę. Obecnie dzi,ewczęta pracuiace. a nawet i te .. do- Jurłs. 
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naileun nuó~ ~O lamai~óH[ia. Jak • • 
~zeszą Się pon 

Fryzura ci la gar~onne niema powodzenia w kr inJe 
gejsz i wulkanów. Najlepszym swatem jest ... dobry obiad! 

-..:0: ... -----
Bladnl lapończycy rujnują SUI na Iryz;grów dla 

swoich żon. 1 ak tWIBrdzl uczony IImatrvmonialIsta'~ 
--:o=-~ 

Kobieta po trzydziestce ma tylko 2 proc. nadziei na 
wyJście zamąż. 

Wiadomo, że fryz.ura stanowi najważ­
niejszą ozdobę toalety japonki, bez 
względu na to, do jakiej klasy społecz­
nej należy jej posiadaczka. 

lilie. gwoździki, róże, fijolki, niezapo­
minajki i inne. 

Fryzura japonki, ozdobiona, uotem. 
lub koralami, musi 

Na wiecznie aktualny temat zamąż­
pójŚcia. pewien 

uczony niemiecki napisał poważne 

dzieło. 

Nie mogąc zaznajomić czytelników 
z całą treścią tej obszernej książki, po­
damy tu tylko jej ideję przewodnią. 

Przedewszystkiem autor dowodzi, że 
najwięcej szansów na zamążpójście ma 
kohieta pomiędzy 15 a 30 rokiem życia. 

Po przekroczeniu tego fatalnego wie 
ku szanse na wydanie się zamąż spada­
.tą do beznadziejnego prawie poziomu ... 
2 proc. 

1 dlatego uczony autor tej ciekawej 
Książki, powodowany serdecznem współ 
czuciem dla 
nieszczęśliwych kobiet. którym grod los 

staropanieński. 

podaje dokładne przepisy i sposoby na 
zdobycie męża. 

Wbrew oczekiwaniom autor 

przy czem zaleca się stosować ten śro­
dek nie raz i nie dwa, a możliwie naj­
cz~ściej. 

- Nic z taką niezachwianą pewno­
ścią, głosi autor, nie zdoła skłonić naj­
bardziej nawet upartego starego kawa­
lera do założenia rodziny, niż ... dobre o­
biady. 

Umiejętnie przyrządzony obiad, na­
przykład 

befsztyk z czarującym apetycznym za­
pachem Jest dajlepSzym swatem na 

śwIecie! 

Dla tych zaś czytelniczek, któreby 
odniosły się sceptycznie do rady uczone 
gO podsuwa on następujące argumenty: 
sam autor porzucił życie kawalerskie 
tylko dzięki doskonale przyrządzonej 

smacznej sałacie... 

A więc, panie w balzakowskim wie­
ku! 

Uczcie się dobrze gotować! 
mało znaczenia przypisuje scntymento- Bądźcie \V11śmienitemi kucharkami! 

wi i poetyczności, .. " 
Uczcie się wywołać apetyt! . 

i od pierwszej stronicy swego dzieła, Wielu m~żczyzn bowiem nie lubi re-
prosto z mostu stauracyjllych urzędowych obiadów! 
staje na zupełnie prozaicznej podstawie, A dobra domowa zakąska - to zwia 
ale za to ręczy przynaJmnlei za powo- stUl1 szczęścia małżeńskiego. 

dzenie. Tak twierdzi uczony "matrymonjo-
Najlepszym środkiem do skaptowa- log" niemiecki. 

ala narzeczonego jest, zdaniem autora... Warto spróbować, jeżeli nie pozosta 
•• dobry obiad, to nic innego ... 

Bohaterski dezerter. 

Przeważnie fryzura japonki jest tak 
pomysłowa i skomplikowana, że 

kobieta sama nie może sie uczesać 
i w tym celu każda zamożniejsza dama 
utrzymuje przy sobie specjalną domo­
wą fryzjerkę. 

Fryzjerki te nazywają s!ę po iapo(l­
sku "Atama o'kalizy" i w rzeczywi­
stości posiadają wybitne zdolności w 
swoim fachu, zręczność i niewyczerpa­
ną pomysłowość. 

One potrafią 
zrobić z włosów japonki naibardzleJ 

fantastycme wzory, 
jak naprzykład - wiefIce, łub kwiaty: 

harmonizować nietJ"lko z Jei t arz. 
ałe z całą toal'tą. 

artystycznie zazwyczaj wYIna1owar.a 
Im bogatsza jest japonka. tern N'lę"cj 

artystyczna jest jej fryzura. 
Niektóre 'fryzury kosztują j nould, 

a właściwie japończyków ł mężów 
i kochanków 

około stu Golarów ! 
Dla zachowania takiej fryzury pr \:Z 

kUka dni, japonki nie śpią na poclusz 
kach. lecz na specjalnych walkach, kt(1 
re podkładają pod kark . 

O ile wygodniej Jest inIeć._ krótko 
ostrzyżone :wlmy! 

SIOST BELZEBU • 
Błękitne włosy artystki zdobyły jej sła 

szatana. 
juszni z i 

Za najpiękniejszą artystkę ameryka4 
ską uchodzi Lily Goeber. . 

Gwiazda ta jest ozdobą nietyłlro b.­
bardów liowcjorskich, ale odznacza się 
rzadk'ł uroda, którą pOwiększają obfite 
pukle blęk.ttnych włosów. Artystka u­
trzymuje, iż takim kolorem włosów olJ... 
darzyła ją natura. natotruast przyjaciół­
ki twierdzą zlośliwde, iż tajemnice tej 
barwy zna fryzjer panny Uly . 

NiezwykZy kolor włosów panny Ooe 
ber stal się powodem procesu. który lO% 
staw jeszcze bardziej imię artystki. 

Pewien ~:vaker, wymagający od 
śpiewaczkJ k!uaretowe.f obyctajów kJa-

cłt QJa prawdy ~ 
chaczy nazwał k etowa. 
siostrą Belzebuba i kochanką 
chołk6w. 

Led <ie wYi11ÓwU te słowa - h k~ 
nąl strzał i ldunodzieja spadł z m6wllI 
C'J. tyw ale Qi v. 

Don Carabaza dotrzymał slo 

o 
Uciekł z oddziału gołębi pocztowych na front adzie sztorl!y:ch! wy~azj! si~ krytycznie o mo 

• • ,~ . ralnosce pIęknej Uly ł naz ~ włosy 
zasłynął jako nIeustraszony żołnierz. . djabclskiem oszukaństwem. przeznaczo-

nem do chwytania w sieci latwowier- W-AJrin wwa. 
Niezwykfy wypadek rozważał sąd żołnierzowi, uciekł więc :t oddziału i nych głupców. ~ t ~ ..... -

WOjskowy w Paryzu. pod zmeinionem nazwiskiem, zaciągnął Ponirwaź Don Miguel Catabaza. re-~ 
Niejaki Aloizy Berger, podoficer le- się od legjonu cudzoziemskiego. dowłty meksykaflczYk. przyjaciel ar .. Jeżeli SlO fliI02l~mo~~ ~tl;iIe... 

gij cudzoziemskiej, odznaczon)" meda- Brał ud~iat w walkach z maurami. tystki. uczuł się szczególnie dotkniętym De. ~ ,c.-.t:lmc:t'l: 
lem za waleczność stanął oskartony o zyskał medale i stopveń podoficerskJ.. tą Oll-:.nją, poturbował nieco kaznodzieję ~. 5._ 

dezercję. Obecnie przyjechał na urlop do Pa- i zagroził mu rewolwerem na wypadek. - PanIe ~lSfIbYłM· 
W roku 1924 wstąpit Berger do woj- ryża, gdzie uwięziono go jako dezertera gdyby śmiał odezwać sie jeszcze raz w lenie ogI~ała prokttra-

ska i przydzielono go do oddziału gołę- Sąd zwolnJl Bergera od zarzutu zbro sposób pogardldwY o J>WIDłe U1y ł Jej 
hi pocztowYch. cUn opuszczenia szeregów i skazał go na wlosach. 

Slutba ta nie podobała się młodemu tydzIeń domowego aresztu za samowol Kwaker łanowa ta ma 
.- ------ - ------=W kOmorze-pewnikiim-tet poszpe lIDflaiąć- - s wr.1dza. chodatt& 

I_­

podziemiach 
----. Stefan Brzeg. 

-::I . 

Starego M-asia 

rają, za~l Kalosz, ale tam ~ zbrodnia dla nich AmYCh .sta:DO'\l~ nie­
na nich, znam wszystlde wyJśda. jak ~ ragadkę 
SW()ją kńeszeń! - Te, ~Iosz. adEI pora na 

"Komorą" nazywała ~ rozgałęzło- nas. My§ę jednak. te lepłejby przez pa­
na sieć kanałów podmiejskich. postada- rę OOCY, Die łuSć (lo komory. No ? 
jących wyloty w kI1ku krańcowYcl1 To ol tchórza ,."dało.! - obruszył 

punktach miasta. Były to koryta wy- się ~ - a forsę masz? ma5:t? 

Awanturniczy romans łódzki, osnuty na tle zdarzeti schłej li podczas okupacji niemiecktej od Trzebaby gdDe trochę grosza wytrza-

I ========= prawdz.wych. ==;======== ł dawna zasypanej rzekli Łódki i Jej cuch- snąć, tobyśmy llOS%B na Chojny l tam •. ____________________ , ______ ......: nących doptyw6w. tyd7Jeń przewagarowaU. Ale. ldedyś go-

Nie powiem! nie powdem! choćbyś­

cie bili - nit: powiem! - załkała Mań­
ka, - co wam po tej ciekawości" kiedy 
nie wyrozumiecie ani krzty! 

- Słowo honorowe, panno Maniu,­
rzeki Antek, nikomu nie piśniemy, co 
natr. panna Mania powie. Przecie panna 
Mania i tak chce iść na pollicję, no nie? 

- Nie powiem !. .. Puśćcie mnie .... 
Francuz porozumiewawczo spojrzał 

na gości: 
- Zacięła się psiajucha i co jej zro­

bisz? 
Próbował wyperswadować dziew­

czynie próżny upór i łagodnie nakłaniał 
ją do wyznania. Nic nie pomogło. 

Na wszystko słyszał jedną odpo-
\viedź: 

- Puśćcie mnieL .. nie powiem!... . 
Gospodarz zaczął zgadywać: 
- Slepy Kostek go zakatruDil? 
-Nie! 
- Zenek Chróściak? 
- Niej Puśćcie mnie ... 

Obecnie w próżnych kanałach gnie.- ly~ jak ś~ tttrecki, to mtgiem do ko-
3) ździli się ludzie bezdomni, przeważnie mory; ł frajda gotowa! 

- A wjdzisz, że nie Kostek? Mówi- ścigani przez policję. albo podejrzani o - Czekaj, Kalosz, czekaj... Mogli. 
tem - rzekI triumfująco Kalosz. różne sprawki. Mieszkały tam również byśmy trochę forsy wydostać, ale Wł-

Wreszcie dziewczyna wyrwała im liczne rodziny, pozbawione dachu. któ- dzdsz, te to me ratwa robota_ 
się i, niezatrzymywana zbiegła na dół rych jedynem źródłem utrzymania była - Roboty bać się me będę, rzeJ-ł 
po schodach. sprzedaż szmat, wygrzebywanych ze Kalosz ambitrue - masz ty już co 1)T2y. 

- Zgłupiała dziewucha, mruknął śmietników na podwórkach miasta. gotowane? 
Francuz. Pozostali w domu noclego- Lokatorzy "komory" przesypiali za- _ Mam. 
wym milczeli przez chwitlę w zamyśle- . t dn' l b zwyczaj całe le w g ę i mrocznego - No, to jaida. Pójdziemy! 
niuKalos.z zcicha zanucił piosenkę robot kanału, a wypełzali cichaczem dopiero Antek podniósł się z rruejsca. Sz 

pod wieczór w poszukirwaniu żeru, czyli ko pożegnali sdę z Francuzem i \\lys 1'. 
niczą: b " "na ro otę . Schodzili J'uż po ciężklch, drewnianych Ledwie świt wilgny, blady powstaje, 

Listopadem owiewa i mży, Władze bezpieczeństwa oddawna schodach, kiedy gospodarz wyjrzał Z<l 

Jeszcze dzienne nie dzwonią tramwaje. miały na oku kanały podziemne. Kilka- nimf j zawołał: 
Jeszcze świecą latarnie przez łzy, krotnc obławy nie dawały jednak pożą- - A, jeżeli co wyd<;biale, to m; r 
Wtedy patrzę na miasto i widzę. danych rezultatów, ponieważ mieszkań- nieście, chłopaki! Zrobimy interes C 
Z fabryk dym bucha w górę i żar ... 
Idzie armja robocza na Widzew. cy "komory" zbyt dobrze orjentowali brze zaptac~! 
Po ulicach grzmią kroki i gwar!... się W swych spelunkach i zawsze w po- - Zgoda, odkrzylmąt A1 el', z b) 
~ Teraz będą szperać po wszystkich rę udawało się im wydostać na świat ł się nam tylko udało! 

dziurach fi lazić cztowicko\vi po piętach, przez jedcn z lk:znych niestrzc;'~onych Milczkicm poszli w krę l 
mruknął Antek. I wylotów. - Dokąd prowadZ1isz'? 

- Jak dwa razy dwa. przyjdą do Amek i Kalosz dobrze rozumieli, Kalosz. 
mnie tej nocy szpiki, odpad gospodarz IIClcm pa.l;łll1ic śledzt,,/o w sprawie za- - Do miasta Sypió'lll 'l' 

- ale niech tam! Nic nie znajdą. felkCl11ordowania franka. MielI już parę grze Antek i przyspicsz_ : 1 I t .. 
zawczasu wyśle do komory. chów na sumieniu i naiwvl!'Odniej bylo (D. c. 11.), 
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Trzęcia lista zdobywców premje 
piątego bezpłatnego konkursu premjowego "Expressu". 

Po I szynCe. 
!. Kaź~~lierczak Stanisław, Wilcza 15. 
l. Kacprzak Adam, Ogrodowa 26. 
;"l. Eacprzakówna Helena, Ogrodowa 26. 
t. Wrońska Józefa, Su.cha 5. 
;:l. Kurows!ia Bronisława, KUińskiego 187 
~, Banszldewiczówna Stanisława, Zawi-

39. Paul Antonina, Grabowa 13. 
40. ~isknps~i Idzi, Myśliwska 10. 
41. Piecarski Paweł, Grabowa 8. 
4Z. Wildeman Sznej, Szefera 20. 

43. Jędrzyjczyk Maria, Grzybowa 
Nowa hlania. 

72. Gazryjańczyk Feliks, Suwalska 18. 
73. Rogowska Henia, Wapienna 8. 
74. Cukrowska Eugenja, Aleksandrow­

ska 116. 
2, 75. Jędrzejczak Marjanna, Marysińska 

Nr. 11. 

44. Szypniak Stanisław, Srebrzyńska 83 76. Chwat Izak, Wschodnia 35. 
45. Laganowska Marla, Nawrot 32. 77. Ziębowska Antonina, Lipowa 58. 

Sl!y 19. 46~ Marczewska Helena, Przejazd 55. 78. BedyńskiPiotr, HaJzlera 23. 
7, Mocna Gienia, Abramowskiego 13. 47. Roszkowskl Jerzyk, Anny 21. 79. Kędzierski Władysław. Drewnow-
t-'. BoH{ franciszek, Kilińskiego 197. 48. Kowalczyk Zbyszko, Konstantynow ska 56. 
9, Roiek Aniela, Podleśna 17. ska 121. 80. Baganc Jnlja, Gdańska g6. 
10. Kwiatkowska Władysława, .Wawel- 49.0stros Eleonora, Rokicińska 38. 81. Głowa Jerzy, Nowo Zarzewska 5. 

ska 14. 82. Agaciak Anna, Przędzalniana 58. 
II . Pietrzak Leokadja, Narutowicza 61. Po 3 kil.o mąki.. 83. Boklińska Anna, Grabowa 28. 
·'2. Jaros Hersz, Kllińskiego 17. ' 84. Swięclcld Henryk, Napiórkowskiego 
fS. JesI{e Jeni, Dolna 11, Radogoszcz. 50. Koszewska Janina, Wrześniewska 33 Nr. 9. 
14. Wawrzyński Wincenty, Fabryczna 6 51. Matuszewska Bronisława, Kllińskie- 85. Turkiewlcz Józef, Wodna 21. 
IS. KubaIak Krystyna, Profesorska 5. go' 115. 86. Kling Miecio, Nawrot 59. 

93. Sieragowska Zoija, Anny ;! l. 
94. Lewkowicz HU, Zawadzka 37. 
95. Gruszczyńska Marja, Niciarniana 1. 

Widzew. 
96. florówna Ida, Andrzeja 39. 
97. Glińska Marjanna, Wawelska 14. 
98. Zielińska Julianna, Ruska 7. 
99. Laube Jan, KUmskiego 178. 

---::-

Wydawania pramjt 
W dniu dzisiejszym zechcą łaskawie 

pofatygować się do administracji "Ex­
pressu" (Piotrkowska 49. z frontu) w 
godzinach od 6 do 9 wieczorem zdobyw 
cy premji z listy 16 (ostatniej). 

A _AIk' t 

16. Mike Franciszka, Szosa Pabjanicka 52. Sobańcówna Jasia, Abramowskiego 87. StoJecki Stanisław, Zielona 11, Ba-
Nr. 23. Nr. 15. łuty. CZYTAJCIE 

ł7. Pawełek Stefan, PiramowiC'..ta 12. 53. Lipińska Janina, Ceglana 4. 88. Radzikowski Albin, Targowa 32. 
18. Krake Andrzej, Zawiszy 35. 54. Krakowiak Józefa, Aleksandrowska 89. Cąbrzyński Władysław, Płytka 11, 
19. Piże Hugon, Przejazd 51. Nr. 48. Nowe Cboiny. 
20. Markus Kauiman, Zamenhofa 13. 55. Fulko Józef, Ks. Mockiewicza 7. 90. Galicki Ignacy, Dworska 14, Batuty 
21. Karbarczyk Józefa, Sienkiewicza 31 56. Zajdel ~tarianna, Marysińska 48. 91. Brendter Józef, Płocka 36. 
22. Jótwlak Aleksander, Górna 6. Ko- 51. Syrocba Wiktoria, Drewnowska 83. 92. Kiełbik Bronisław, Drewnowska 8. ~~~i~l51~l~!Wffiifl\'f.fif'f!i]B-;<)n r'i 'q;rl;'t 

ziny. 58. Krzemiński Jan, Jasna 1. M ih*&P' M' .ijM SF*A lM ,"lIiIt!!I 

23. Woslk Bolesław, Rokłcłńska 35. 59. fabiszewska Jadwiga, Aleksandrow Hi\bą I 

24. Karasbiska Marla, RYbna 15. ska 33. OLLA I!l a wszech-
- światowe zastosowanie 

25. Dobrodziej Antoni. Lagtewnłcka 27 • . 60. Gamus Antonina, Tkacka 1. i jest gahlnkowo naj- t -<-" , ~ 

26. Jankowski Antoni, Kalbacha 18. 61. Nocznicki Tomasz, AJ. Kościuszki 26 OLLA Iff~Z~ypr6bo_ p:zly fU1.ą. , °S'. hWodru~e")' ~ .r O l" O l" e 
Z7. SmI&lelska ZoQa, LIpowa 44. 62. Lewandowska Józefa, Rajtera 10. wanl\ atmosferycznym .. _ 

S K tłoczkiem. prze' o dale ~, 8 W ŁodZI sprze 
28. Mataszek Barbara, Karola 9. 63. zadowiak azłmiera, Piotrkowska gwaranclę Za katdą stŁukę. d~m udział '(czwar: rodziennie świeże 
29. Andrzejewska Irena. Radwańska 43. Nr •. 236. OLLA obdarzają pełnem zaufaniem ta część oojektu) w najlepszvm ga· 
30. Syb1cb Stanłsław, Rokic1ńska IL 64.' Bolechowicz Helena, Juljusza 20. \... OLLA żądać w składach apteczn. i aptekach. .J szybko się dĘcydu- tunku poleca 

- )ącemu. OleIły 11- J PA[~llli'l· tH 3L Ra.musóWDa Maria, KazJm1erza 13. 65. Wosiński' Józef, Kościelna 44, Ruda p ' k· II Upiększajcie wa-I J:l.fllsza;n Poznań. , 
aa Staalsz;ewska łl ..... -- Wlodzlmler- Pabjanlcka. oszu Ulę. Ił kSize dPoko'el Fdl- Chwal SZ~Y'0. 74, > 

v ~ • k ... Od • ka . k lan o metrą o -/ Cz. Dembtnskl. 
ska U. ",ozIny. 66. WaJIISZłO .Iza~ ans . 20. . P O O J U pasowtne, kapy pln· 384 -29 Pomorsk~ S 

~. Brzezłdska JaoJoa. Reja 3. 67 .. Wawrzkówna Jula, Rzgowska 96. I szowe. Pikowe, go- . ~elef 3~.~Od· 
. bel1nowe. Kołdry \ MIejsce sprz;. aty 

34. Bralllł Józef. SzkoIoa 13. 68. Gotdzik. Antoni; Przemysłowa 29. watowe. Podpinki, INowom e ska .}7 
35. Zakrzewskl J«zyk, Fabryczna 2. 69. Bukawska Agnieszka, Główna 42. umeblo~~nego pracującym na raty. centrum ITIta51a R.e- Flrmn egz. od f .~S0 , 

Lud k R J 7 C h ł K 
• ł A dr . ~8 Z oddzIelnem weJśclem t J. wprOST Leon !~uba3Zktn, KI- I mll)". kantor mU-I =-.-

36. e oman. erzeKO 20. o. zec ow cz azun era, n ze!a.:J z sient lub schodów. lińskiego 44 352 1 row8ny na sl1łady. 
37. OarfInk:lel Dora. Krucza lt:. . 71. Czapllcłra Władysława, Zamenhofa Oferty do adm 11 RepublikI" wZ8łfsz'ćaty: gcafa~el 

• . • • • ' OS1 s'e eale -
l8. Aodrecka Floryntyna, Składowa , 3~ Nr. 6. pod literami .S. T" 736 niana 14 lń: 7 ""378 

CASINO 
Dm I DIII ItASTQPrlYCH! DZiŚ ł Dłłi łłASTępnYCH! 

Obraz, który oszołomił cały świat łzyskał sławf: najwspanialszego fflmu obecnego sezonu! 

W OSTATNI .J CHWILI ••• 

TY.R. 
STRZE:tCIE SĘ APIEROSó 

~"""""""""""""""""""""""""""Mm .. ga ...... __ ~ 
Straszna tragedja ,gwiazdy kabaretowej. która została szpiegiem I sprzedawała swą m' łość 
za tajemnIce wojskowe. - - - Autentyczne zdjęcia pół bitew 'z wojny europeJskiej. 

W roli gwiazdy kabaretowej Bntt" Komnson Rolę jej kochanka kreuie TOo~or KOZłO l1l 
i l'zpiega słynna z urody i talentu l'i J II naj znakomitszy aktor rosyjski "Ił . W 

Początek o godz. 4.30. Orkiestra synlfoniczna ,:od dyr. L. KANTORA. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podw6jny 15 .. aktowy program! 

I. "Zo'nec ka na u rl le" 
Tryskająca humorem komedja w 8-iu aktach. (O 9-EJ MI"UT 5) 

w r~!~ł: !~:;~ych: Lealrlce ~oy ik::::r Maks Linder - Rayrnond Grilfilh. 
Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym Jorku i na Lon;! lslaod. - Początd; · w salonie; qui pro quo- w teatrze; pogodzenie się- w kabarecie; koniec iak zwykle- w sypialni 

TREŚĆ: Kontredans małżeński na nutę .Czy pan1 jest ta sama" odtańczony o 9 ej minut 5. podczas urlopu żoneczki z powodu .• hez koszulki". 

II. WSPANIIU.Y DRAMAT ŻYCIOWY W 7-MIU AKTACH II, 

"SZAL B RZ" Enid Bennett. 



U Turvstów szwankowała precyzyjność w podawaniu 
Turyści-Widzew 4:2 (1:1). t. K.~. l~O~Jł BOwłórnie ID~ar '.1.'. n. 

---::0:-: --

piłki. - Widzew gr~ jeszcze zb~t .prymitywnie, zupeł- Jego decydujące zwycięstwa z ogólnym stosunkiem 
. nIe bez technIkI. bramek 11: l strzelonych w trzech meczach, rozegra-

\\' obecności okoto 500 widzów, powyż strzały i bezgraniczna wytrwaj ość, jeże nvch O ten puhar udowodniły, że w sporcie, wszelkie 
sze drużyny rozegrały mecz towarzy- li gracz pozbywający się (prawic do- k b· · 
'iki, który można do udatnych zaliczyć. słownie) piłki nie potrafi jej skierować om Jnacje przy zielonym stoliku nie powinny mieć 

Tury:;ci wystąpili do gry z rezerwa-, tam, gdzie pragnie, lecz gdzie zwykły miejsca. 
mi, Widzew w pełnym składzie. Boisko p:zypadek zrz~dzi. Przy dzisiejszym. sta 
w dobrym stanie, gra ostra tempo Ży- me gry, polskIch A-klasowych druzyn, --:0:'--
we, utrzymane od początku' do końca każdy do tej klasy należący klub winien 
~ry. dołożyć wszelkich starań w celu zbli- lVaipoważnuJiszy z l(1go rywali l prot1fJndont do 

puharu otrzymał wczorai IIporc;q" 4: 1. Wynik nie jest miernikiem sił, gdyż ~e~ia się do ich poziomu. - A Widzew 
Turyści mieli stał~, aczkolwiek nie przy JakIm był przed dwoma i trzema laty, 
gniatającą przewagę, której jednak, z po takim pozostal do dzisiaj. Czas więc naj Zeszłoroczne rozgrywki o puhar P. sądziłi widoczrue, że do wUosny uda im 
wodu niezdecydowania całego napadu wyższy pomyśleć o pracy gruntownej Z.P.N. w okręgu łódzkim przejdą do się stworzyć, jakiegoś wymarzonego 
w sytuacjach podbramkowych i braku pracy od podstaw, tj. od techniki. smutnej historji, poprzednich kombLna- mistrza, z pośród swych pupilów. Ma­
strzatów na bramkę nie wyzyskali. Przebieg gry, jak już na wstępie za torów z Ł.Z.O.P.N. Na ten temat pisa~ rzenia te jednak spaliły na panewce. -

Naogól cały napad Turystów, znaczyliśmy interesujący. Z początku liśmy już zbyt wiele, nie będziemy więc Przekreślił je bowiem bezkonkurencyjny 
grat tym razem słabo. Szwan- przewagę ma Widzew i koronuje ją powtarzali tych niez1i.czonych bałaga- zwyciężający wyłącznie na boilSku. 
kowała przedewszystkiem kombinacja, pierwszą bramką, utrzymując stosunek nów, jakie nam, smutnej pamięci, poprze mistrz Łod1Ji ŁKS. 
a podawanie piłki chromało w wysokim 1:0 na swoją korzyść na kilka minut dnie rządy Ł.Z.O.P.N. po sobie pozosta- Niechże więc fakt ten będzie przy-
stopniu; żaden z graczy nie wysilał się przed pauzą. Turyści wyrównali z kar- wiły. kładem na przyszłość dla wszystkich, 
nawet. aby swemu koledze oddać piłkę nego _ pauza 1:1. łe~n~ z tych pozostałości, było unie~ że wszelkie pozaboiskowe, kombLnowa-
choć w przybliżeniu nadającą się do Po zmianie bramek, Turyści z miej- wazmeme zeszłorocznych rozgrywek o ne zwycięstwa przynoszą ujmę wyłącz 
5trzatu. sca ujmują inicjatywę w swe ręce i przy puhar .. w których, podobnde, jak i w r. b. nie tym. którzy się ndemi posługują, i 

Poza tem Turyści górowali technicz decydującej, trwającej, aż na pięć minut Z~ClęZCą był Ł.K.S. Lecz zacietrzewie prócz ośmieszenia się, nie przyn o~z ;1 im 
lIie nad swym przeciwnikjem, który mi- przed końcem gdy przewadze uzyskują m prowodyrzy z Ł.Z.O.P.N. kierując się żadnej korzyści. 
mo swej bezprzykładnej ambicji i po- dalsze trzy, bardzo radne bramki. Dopie maksymą ,.Bro'6 Boże sprawiedliwie", 
święcenia się w pracy, nie osiągnie ni- ro przed samym końcem gry zrywa się 
gdy A-klasowego poziomu gry, o ile nie znowu Widzew do intensywnych ata­
postara się o danie swym graczom pod- ków ·j przypieczętowuje rezultat na 2:4 
staw gry, tj. sztuki opanowania piłki. I l1a swoją niekorzyść. 
nie pomoże tu nic, nawet najsilniejsze Sędzia p. Otto dobry. Pr. Romanek. 

o. M. S.-P. T. C. 6:2 (4:2), 
Pabjaniczanie mimo poniesionef klęski zareprezento­

wali się bardzo dobrze. 
Zawody o mi trzowstwo klaSY "B". f zyskuje drUKi a zarazem i ostatni ·punkt 

. Gr~ stała nu bardzo niskim POZiO-\ z rzutu wolnego. 
mle, l1!cmnie.l obfitowała w szereg; bar- Po przerwie gra się wyrównuje. Go 
dzo CIekawych momentów. Pabjani.' spodarze są jednak bardzo niegościnni, 
ezanie fizycznie znakomicie rcprCZCll- bowiem obok zdobytych jeszcze dwuch 
tUjącv siS pozostawili po sobie jaknaj- bramek, grali bardzo faul, szczeg-ólnie 
l\orzystlliejsze wrażenie, swcm sporto- Podlaski i Behm, którym sędzia p. Pio-
wem zacho'wa nicm si~. trowski zwracał ciągle uwagę. 

Już w pierw szej minucie uzyskują 1\\Jycięsca w pełnym składzie. 
~ościc prowadzenie, Ten stan nie trwa U pabjaniczanin dat się zauważyć 
Jednak zbyt dtug'o.· bowiem w minutę znaczny spadek formy. Na czoło wy­
później wyrównuje Orano. Od tej sunął się młodziutki . bramkarz, który 
cIIWiIi zarysowuje się lekka przewaga zapowiada się wspaniale. Miał bardzo 
g-ospodarzy, którzy w ró\"nych odstę- dużo roboty, bronił jednak z godnym po 
pach czasu uzyskują dzięki dobrze podkreślenia poświęceniem. Drużyna 
dysponowanej Iinji napadów, dalsze P. T. C. pod względem technicznym 
trzy bramki. Pod koniec jednak picr- bardzo słaba. 
\\:sz~j l?ofowy gry. ambitny zespół pa-I Za\\'odami kierował p. Piotrowski -
DJanrcklego towarzystwa cyklistów u- dobrze. 

Mistrzostwo "Siły" w zapaśnictwie 
i podnoszeniu cieżarów. .. 

W dniu wczorajszym zostały zakoń- W \vadze lekkiej mistrzostwo "Sity" 
czone dwudniowe zawody ciężko-atlety przypadło Bergerowi. Drugi - Bonte. 

Union-Hakoah 1:4 (1:1). 
Sensacyjna klęska "Unionu" do B-klasowego 

. przeciwnika. 
Niewyslowioną wprost sensacją, I nie. W 14 m. powiększa wynłk ~el­

wśród szerokich sfer sportowych. wy~ baom zdobywając najładniejszą bramkę 
wolał wynik spotkania powyższych dru dnia. W tym czasie bohaterem jest 
żyn. Lipski. który raz po raz z poŚwięce· 

"Hakoah" powraca do swej formy, niem ratuje. Trzy postępujące po so. 
a wraz z czynnym znów Segałem zy bie rogi dla zielonych, nie zostały wy 
skał również i swą dawną publiczność korzYStane. Dalsza przewaga niebies 
dla której wspomnienia "armatka'" by kich, jest urozmaiconą rzadkimi wy­
ła magnezem przycigającym. Blisko padami ataku przeciwnika. W 36 m. 
tysiąc zwolenników .. Hakoahu" przy- za ordynarny faul Gahlerta na polu kar 
glądało się sensacyjnemu zwycięstwu. nym, sędzia dyktuje rzut karny przez 
nad pierwszoklasowym przeciwnikiem. Segała wykorzystany. W 2 m. później 

Przed sędzią p. Danzigierem sta- drugi rzut karny ten sam gracz niewy­
nęty drużyny w następ.ujących skł- korzystuje. Za brutalną grę sę.dzia usu 
dach: wa Gahlerta z boiska. Przy stanie 4:1 

Union - Anders. Engel. Gahlert; dla "Iiakoahu" rogów 7:2 dla .,Unionu· 
fiedler I, Petzold, fiedler II, Szer, łIa- sędzia odgwizduje koniec zawodów. 
acke, Bersz, Wezner, finke. U zwyciężcy na pierwszy plan wy· 

"łIakoah" - Lipski, Eisenberg-, Ro- sunął się znów Segal, niepowszednie! 
zenblat, Hartschark. Pleibok, łIalber- wartości talent, dysponujący świetnym 
stadt, Edelbaum, Segat, Rabinowicz, startem do piłki~ technika a nadewszy 
Zaklikowski, Lipszyc. stko biegiem. W linii ataku, obok wy 

Już w 10 min. pada pierw za bram mienionego na wysokości zadania sta­
ka dla niebieskich ze strzału Lipszyca, nęli obaj skrzydłowi. Pozatem bardw 
Wyrównanie następuje dopiero w 41 m. dobrym okazał się Szteinbok na środku 
przez Wernera. W tej fazie zieloni nie pomocy. 
wykorzystali rzutu karnego podykto- W słabym zespole "Unionu" wyróż 

wanego za faul Rozen!Jlatta. nit się jedynie Werner w ataku i Pe-
Wynik utrzymuje się do przerwy. tzold na środku pomocy. 
Po pauzie w 7 m. z dośrodkowania Zawodami kierował bardzo dobrze 

Edelbauma zdobywa Segal prowadze- p, Bronisław Danzigier. 

czne o mistrzostwo największego \v na- Trzeci Wilk. 
szeJtl mieście klubu atletycznego "Sila". W wadze średniej pierwsze miejsce Wieliszek wstąpił do Klubu Warszawianka-Varsovja 

Mistrzostwo obejmowało następujące zdobył Minich, druglie Bertchold, trzecie T t . 1 O (1·0) 
konkurencje: zapasy czyli walki grecko Roman. urys OW. : •. 
rzymskie i podnoszenie ciężarów. Mistrzostwo wagi półciężkiej zdobył . {k ' Warszawa, 28 marca. 

Zawody stały na bardzo wysokim Kosowski. . _ ReprezelltttYS\j \~.d hl oWk Pom?cii I Po zaciętej i Ciężkiej walce Warsza 
poziomie sportowym. Organizacja zawodów wzorowa. llIk, podpC?r~ .. T... .. Ie sze 'do~us~5 wianka w grze o mistrzostwo WZOPN 

Zapasami kierował p. Szkoda, podno klub maCJelzysty I pIsmem _ z 11131 r odnosi nikłe zwycięstwo nad zcspo~elll 
'tV p~dnoszeniu ciężarów osiągnięto szeniem ciężarów b. mistrz śWQata (ło- marc~ zwrócI~ Sl.ę do Klubu furysto\, z Varsovji \V stos. 1 :0. W lO-ej tninucie 

nas ępuJące wyczyny; dzianin) Herudzińskr. prośbą o przYJęcre. gr" sędzia usunął Luksellburga II z \\'ar 
W wadze koguciej mistrzostwo •• Si~ d . ·bI·· _.Y ły" zdObył .Jesse _ 172 klg. Drugie miej Jak się dowia ujemy, JUŻ w na] IZ~ szawialIki i Nlarciniaka z Varso"ji. Jcdy 

sce przypadło Puwalc _ 148 klg. Trze- i - szą niedzielę czynnym będzie Wie- Ilt\ bramkę dla Warsza\\ ianki, która 
de _ Heimanowi z wynikiem 138 i pól liszek \v barwach fioletowych. 'przynosi im zarazem dwa cenne w l11i-
kIg-. Bieg na przełaj w kraiu. Wszelkie informacje w tutejszych pis strzostwie punkty, zc1JbY\\'ll r:ibryr.:]l. 

W wadze piót·kowej mistrzostwo mach o wshlpieniu PiIca do Klubu Tury- Zawody prowadzlt }J. ~rzeworsh Prz~d 
"Siły" zdobył Raksyk z wynikiem 183 Poznań. 28 marca. stów, jak s i ę nasz współpracownik do- mecz .rezerw): ° 111lSlrzostwo. zak.oll -
i pół klg-., przed Ciesielskim - 175 klg. Odbył się tutaj w dniu dziSiejszym wiaduje, są pozbawione pra\.ydy. albo- czy t SIę ZWYCIGst\\'em \VarszawIankl w 
i Zawiszą 148 klg-. bieg na przejaj, trasa którego wynosiła wiem wymieniony. g-,racz otrzymał od stos. 5:2 (2:1). 

Mistrzostwo "Siły" w wadze lekkiej 3 klm. ZWYCięstwo odniósł Dajewski Ł.T.S.G. \,":ykreśle.l1Ic J przez ro~( z tego ----~ 
zdobył WoJf. osiągając 192 i pół klg. (Stella - Gniezno) w czasie 9 Ill. 28 sek.lPO\':odu llIe będZie mogt \vogole ~ry-

W walce półciężkie} mistrzostwo "Si lwów. 28 marca. wac. 
ły" zdobył Cymer - 185. Drużynowy bie~ na przełaj o trasie 

Niezwykle ciekawie przedstawiała 4 klm. wygrywa Pogcń przed Czarny-
się konkurenCja zapasów. mi. IndYWidualnie Z,,"y. iGstwo odlliósł l Piłl<a nożna we Lwowie. 

Mistrzostwo "Sity" wagi koguciej Sawaryn (Pog-ofi) \ '1 czm)e 15 111. 41.2 s. 
zdobył Gross O. I. Drugńe miejsce przy- Katowł':c, 28 marca. Lwów, 28 marca. 
padlo w udziale Heinzowi A. Trzecie- Do biegu 4 i pól klm. na przc!aj sta- Zawody towarzyskie: Czarni-AZS. 
Geislerowi. il ę la imponująca liczba 179 zawodników 

Mistrz Polski Mayer, zdobyf mistrza Pienvszy do metv prz:rbiegł tlll<:asze- -4:2 (1 :2), Sparta - Dentystyczny Klub 
stwo .,siły" w wadze piórkowej. Drugi wicz (Polonja - \Varszawa) w czasie Sportowy 13:0 (6:0), Pogoń I-Pogoi1 II 
- Muszyński, trzeci - Oralak. 15:14,6, 2) Szwarc (Warta. Poznań). 7:0 (5:0), 

Piłł(a nożna zagranicą 
Paryż, :?S marca. 

\\'iedellski Sillll11ering pokonał . w 
dniu dzisiejszym paryski Rcd Star \\ 
stos. 7:0 (4:0). 

Pra~a, 28 marca. 
Sparta z\V"yciężyla \\ iedeński ze­

spół '.V.A.C. \v nicznacznym stoslll1ku 
3:2 (1:1). 

Budapeszt. 38 marca 
Nemzeti - Bratislava 3:0-



Str, a, _____________ , _,. __ , F"'PP!"C::~ WIF'("" 70f;! '\'V-_____ ~ __ .... __ ..... __......._ ___ 1~_..., ____ , 

, 

Do decydującej 
"walki z Bogiem" 
stają Sowiet V za pośred­
nictwem .,centrali propa-

gandy a ntvreligii nej "lO 
Moskwa. 28 marca. 

K r W a w J l a m a [ ~ p o li t Y II n Y w W a n l a w i e. 
Rząa sowiecki postano'}y°il' podda c 

grunto\vne.j rewlz,jł swą propagandę au 
tyreliR"iiną celem u·~zynienja jej bardzie; 
skutectnq. o 

W tym celu w Lenjn~radzjc poW'sta 
nie centralne biuro propagartdy antyre­
Jjgijnej, idóremu podle~ać będą ekspo­
zytury we wszystkich miastach guber­
njalnych. 

Oene"-ralny sekretarz Związku strycharzy ciężko 
ranny w głowę.·-Zamachowiec zbiegł samochodem 

Ofiarą skrytobójczego zamachu padł mężczyźni rozległo się kilka następują- znaleziono, Ogień podziemny try .. 
snał nad złożami {ta Woli generalny sekretarz Zwiątku cych p<l sobie strza~ów, Policja przypul!!zcza, ze Ulicki pad} 

strycharzy i ceramików, 30-letni Henryk W sekundę potem z bramy wybiegł ofiarą zemsty politycznej. 
" Uli.cki, zamieszkały przy ul. Browarnej jeden z pasażerów auta i wskoczył do Jalw czynny agent Związku strych a marmuru a 

Niezwykłe zlewisko 
w Ca rrarze. 

or. 8. sa.mochodu, który natychmiast odjechał. rzy, Ulicki często wyle.tdżał na prowin-
Szczegóły krwawego zamachu są na Zaalarmowani strzałami przechodnie cię, gdzie organizował pOd szta."l.darcm 

dępujące: znaleźli w bramie leżącego w kałuży PPS. oddziały i koła związk&li'Je. Akcji 
Mrok już zapadał, gd y przed bramą I krwi Henrylra UHckiego, tej przeciwdziałali komuniści, którzy cd I 

domu nr. 34 przy uL Wolskiej zatrzymał Wezwano natychmiast policję i Po- c!awna pragnęli opanowa,c Zw-iązek. Rzym. 28 marca. 
\V póblizu miasta Carrar<l wybuch} 

naj!je z wnętrza ziemi olbrzymi plo­
mietl, sięgający \vysokości 15 metrów. 
Przerażona ludnosć opuszcza swe do­
most""a, oczekując trzęsienia zier.li. -

5ię elegancki samochód. I gotowie Ratunkowe. Lekan; stwierdził Cl.apka ranionego s~kretarza jest po 
Z limuzyny wysiadło dwu młodych przestrzelenie czaszki i przewiózł ofiarę dziurawiona w trzech ruiej&cach, Do wy 

ludzi. Rozprawiając .rywo I obaj szybkim tajemniczego tamachu do &Zpitala Dz, konania z1.Ullachu utyto rewolweru ma.-
krokiem w~szli do bramy. Szofer zaw- .Jezus, gdzie natychmiast Pl'ZY5tąpiono lego kalibru. 

Oeoloi7.owie s3,dzą jednak. że zacho 
Gui tu wypadek \vvbuchu sr,atów pod­
ziemnych, dowodzących obecność ropy 
naftowej. 

ródł maszynę i stanął po przeciwległej do operacjL Ulicki przytomności nie oazyt'tkał, w 
strónie jezdni. W ubraniu Ultckiego znalez1ono poz'\ malignie pO'1s'lta,rza stale; 

Nagle w bramie, w której z,ni1di obaj wolenie na brofi, rewolweru jedna.k nie -Ja się bojęl Kto to? Kto idzie? 

~oiar W wamtala[~ mafJnar~i wnieonei W ~;ń~~u. Rząd czeski 
zamknął granicę dła do­

wozu bydła z PolskU! 

Cała rodziHa wytruta 
gazem. 

Straszny wyparek pod 
Drezne'.n Straty wynoszą kilkaset tysięcy zło t y ell. 

Pińsk, 28 marca. Spłonął też C'zęoŚciowo duży bud',~nek Praga. 28 marca. Drezno. 28 marca. 
O poiarze w Pińsku dowiadujemy się drewnia:ny. Rząd czeski Gidosił wczoraj um-! .\~. mlejsco\ly-Ości I:ltriclc sk!ltkie:m pęk 

~astępujących szozeńółów: SłoJ'''ce opodal statki wOJ'enne nie u- truięcie granicy czesko - polskiej przed I ~~el.;l;'1, rury ~azoW'et zac~adzlta stę cala 
Ó .. importem bydła zPolski pod pretekstem I l udz,lla, ztozona z ::J .osob. 

Onegdaj godz. m, 10 w nocy wy- legły uszkodze.niu, jak równiez nie po- zarzadzenia sattitamesw ze względu na Ratunek okazał SIę bezskutcczn~. 
buchł nagle poiax w porcie marynat1ki l mosły strat mne części portu. panującą rzekomo w Polsce •• prysz- ~ł'C@§i.~i!f!iIłi!\l!>ii 
wojennej na Pinie. Na miejsce pożaru przybyli: starosta czycę". Zamknięcie Rranicy przed by- OfIARY ZŁOŻONE W AD1\UNISTRA-

Płomienie ukazały się początkowo w I BełdJok, komendant floty pińsk i ej, kom.- dłam Z Po!sJd jest prezentem nowe140 mi eJI .. EXPRESSU". 
magazynie jednak wobec nalłromadze- \ por. Unstrup, P·rzybył też próktlrator są !ti.stra rolmctwa SIa,wkl d!a Oboz? .a~rar l 1) n. !.l- '.", -'." 1\n· 'j _. b'" 

o ' • • 6 , • J"lSZy. od których 1)o-parCIa teraZJ11el!JZY' V\ ,snf"W:'l\.a. mat a na "z .. 
J"L:a tam w macz:ny:h lloś~lach mater)~- du okręgowego, Falkowskl. • . ga )lnet ,:'"::ędnlczy łest uazaletnion:v. róbotnych 10 zt 
ło~"" pędnych, puent.osły S1ę z błyskaW1- W. edług obecnych pł"OW~otycznych n '~ dz ł' . f~' l) Vvicsia Kozac"''''wska - na. " . . . . ~GzPOrzą en e wyv.'O'ta.., mUSI pOa ~ "' .... 
c;.;ną szybkością do budyn·ku warsztatu obhozen straty mają wynos1.ć kIlkaset ty! watna drożyzn e młesa óletyfko VI erze bezrobotnych 5 zł. 
mechanicznego, S1ęCy złotych. I cho • Słowacji. ale ł w Auśtrił ponieważ 6) Jan Gacki, robotnik garbarni 

Natychmiast na alarm posterunków, RównoczeŚ'rue z dochodzeniem tech- i zamknięcie gral1icY' cz~kłej jest równo I "lchel Krajcer l S-ka", składa 
pospies;ljono na ratunek. Przybyła więc niczmem prowadzone je·st ślec1żtwo przez' cześn~e zatam0v.:-:mlem dOwozuby!l!a Z Jako kare ta samo«.v.olne opusz 

. l' k d ł d k ki l t 1 . PclslH do AustrJI. W Czec'hach liczą . o ". , najpierw po lcja z omen antem powia- w a ze pt"o urators ~ w ,ce u us a ema się z tern, ze podrożenie mięsa dos!ęg- Cbeme pracy' \,u. dnm 10 b. m. 
towym Japyną, straż poż'alma marynarki pow'odu wybuchu pozaru, nie czterdziestoprocentowej zwyżki. na bezrobOhlych 10 zł. 
wojennej, garnizon w'ojskowy z dowódcą ...... \\1!.fMJ,f$ F85M ......... ,..~ .. Mt#iWi@UIIi!fI~~~~ 
Wiflkonasem, stra:ż ogni'owa cywilna, któ "= o ... 

ra pośpieszyła z miasta na wieść o groź-p.. l kk" eJ 

nym pożarze. ~~pocżęto energicmą ak rZYJ8Cle e s.. rOnprlłlCa z UBI wersy .. 
cję ratunkową Wspólnemi siłami. ., • p 
prz~~~~~, ~i!ry ma::!:ł s'i:t'::~:fr°teckleJ ławy aresztowany v.r . ryżu. 
wybuchu .~oża::u: Był ~'0n:-ent, powaEej Jest niews.łpliwie oszustem lecz może także ezemś wi~ce·~. 
obawy, , lZ oglen prZeltl1eSle SIę do mia- ~ o, y ~ 
sta. Na szczęście je;dnak o godz. 6 rano Paryż, 28 marca. wolność, ponieważ przyrzekł, że w cią l tury', Na uniwersytecie \V Iieidelbergn 
czyli ?O pięciu godZJhlach po:!:al" udało{) Wielką sensację stanowi aresztowa gu kilku dni dostarczy poliCji dokumen- sfUdjo\'va.1 W~póliije z niemieckim kron-
się stłumić. nie na placu Saint - Michel w Paryżu łów, ustalających jego identyczność "vła prirlcem i nawiązat tam z nim stosunek 

osobnika, który w ostatniej swojej me- śnie jako owebo "francuza od czasu trak bardzo z!'lzylej przyjaźni. 
Doga.sz'a1lie y,gliS'zcz trwało jeszcze tamorfozie nazwiskowej podawał się za tatu wersalskiego". mieszkańca Metzu Począwszy od roku 1906 rezyJo\.vat 

przez kilka godzin pod nadl'orem władz "francuza od czasu traktatu wersalskie Pelerina. we FrancJi jal-m pl'Zedstawlcizi wietki6j 
wojskowych, Spłonął murowany budy- go", mieszkańca Metzu Jana Baptystę Napróźno jednak władze \vyczeki\va firmy niemic~kie.i "Badiscbe Anllia'·. I.. 
lek piętrowy, mieszczący reparacyjny Pelerin, w istocie zaś jest w jaknajdo- Iy przez cały tydzie6. Po tygodniU do- chwila. \\rybu~!m wojny daMar się na li­
warsztat mechaciczny, w którym na- kład niej niepocl1lebnem znaczeniu tego Wiedziano się tylko, że rzekomy Pele- stę pOdejrzanych i przesiedZiawszy dó 
p,rawiano statki tta&zej pińsk1ej Hoty1li słowa, bardzo interesującą postaCią na- rin opuści! hotel, udając się W njewiado I r. 1919 \'v' obozie koncentracyjnym w 

rodowości niemieckiej o naZwisku Maks mym kierunku po megulowaniu tlalei- Saint - Torpez. został Z graniC francji 
wojennej. Otto Groteguth. 110ści czekiem na New York, którY, jak c1oiyv,Totnio ";"J:dalony. e_··Mi & .e "!EH Groteguth w pierwszych dniach lu~ się okazalo, nie posiadał iadnegó 1'0- \V bardfo krótkim czasie pO\1(rócil' 

tego znajdował się już w rękach policji krycia, lila"; u, posługUjąc się wclq~ M"'mnl 
ołtarz. paryskiej lecz przez. czas bardzo h.'T6tkl. Natychmiast rozpoc4ęte poszuki'Na- przybraliemi m~z\Vist;ami I popełniając 

Złowiono go w hc.telowym jego pokoh nia nie dały zadnych "lynikó\\'. 'vV u- ńtIjróżl1orodnlejsze &zalJt~.ic i oszu:;tw". 
\\0 skutek &kargl wniesionej przez m!od1 biegły czwartek oszust 5(~hwytany zo- To Jed!1ak -_. }<Jl.~ władze f1"ancusk\e 
osobę 7. bardzo \\+ylnVi.nttlych sfer ('owa; stal jedynie dzięki przypadkowi I wlas przypuszczają -- nie bY/O (liii jedynyall1 
rzyskich, której przyObiecał l1lalżti'!- nej nieostrożności, gdy przecbodząc tuz glównYh1 źródlem jego dochodów. 
stwu, występując wobec niej jako baron Pąd Ptdacem SpraWiedliwości zetknął Stwierdzono, że reguIurIlie otrżymy,':a! 

Obrabowany 
Swiętokradztwo )li koście­

le Bernardynów w· Kra­
kowie. 

Z Krakowa donosz: 
Dzisiejszej nocy niewykryci zloczyń 

cy dokonali kradzieży wotów z ołtarza 
św. Teresy w kościele 00. Bernardy-
11ÓW. 

Łupem świętokradców padło 7 dro­
gocennych pieścienJ, oraz kilka zegar­
ków. 

d~ Kyster. się poprostu oko w oko z komisarzem ÓI1 Ż Niemiec:. od jakichś najwidoczl1ie~ 
i\'Hoda osoba llieba\iVel11 dowicdz.i::lIa policji p. Mollard, tym samym, l,tóry już pó-clstcl.'wlonycil nada\VcÓ'.\' t,l{:CZt1C su-

sili. że nazWisko tó jest zmyśluHi.l i że pl1przednio zajmował się jego ośobą. my pieniędzy. 
lmlldydat na jej męża, który tymczasem p, Mollard tymczase mjn~~ zebrat ó Czynione są ohecnic cncr:::iczM śtao 

już zniknąl jej z oczow. sebrónit się do s\Voim "klijencie" dość dokładne infor- ranla o wyŚ'\victleniu sprawy tych tfl­
jednego z hotelików, gdzie mieszka rimcje, które prasa obecnie ujawnia. jemniCzyc!1 sum, Co caiej aferze areszk 
wspólnie z nową wybranką swego serca Maks ÓŁto Groteguth, urodzony w wania \V Par:vztt lwlegi I przyj;:lCi!31:-

\Vówczas jednak baron samozwaniec !iamburgu i liczący 46 lat życia jest dO-I el(skro:1princa może nauać zupetn!c 110 

\.vypuszczony zostal pro\vizorycznie na kto rem medycyny i liccncjantem litera- v,'y charakter. 
.. . ----~- ---------·------·-----·-____ ·_ ............ _· .. ,_. __ ...... _7._-......... 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 mi~sięcznie. - Zamiejscowa 5 zŁ 
miesięcznie, - Zagranicą 7 dotych mies!ęC7.Die . -

Odnoszenie do domu 30 groszy, 
O ł . . ZWYClAJN _: 16 I"r. u .. r~!$" m!lhr. tr ,wy (~,,\ str?~;e 10 szy,ll.) . W T1:"KSC1l>: sa ~ro~.'!I ob "\er~t nltl1'lt, g OSZenl3 I"~ stron .. 4 fzpaftv). NEJ\ROLOCI I NAD,ESŁAr,E: COt'r. Z:l wiersz milltl1~trl>\\'y ,rt,:~ sHM,;1!o ~ "' .', : 

• Z.!l.t'}tzyno\.Te.i i!~~l~hin. po, tok~cle ?O zł. Zami jscow~ o .50 :)ro~. Z.!}!r;\n, tJ ~J pro,= , e:~:t. Z.i trrTT1h~ów'~' == . . drt.!.5t óg)C'izen ~nrnll1.ts.tr, nIe oapowH:tda-. Drobne 10 gr, POSYUklll.'omSi ~r:lCy li grosty~ NnjtitUff!jslil';!' 66 Iif' 
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